
Nr 29. Kraków, Wtorek 5 Lutego 1901. Rok X X .
„nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.

Prenum epata wy nosi:
n o żn ie : pótrooznle kwartalnie: nleelęoznla

W  miejscu . . .  . . . . 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W  Austro-t* eg., z przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 h.
W  Państwie Siemieckiem . . 40 „ 20 „ 10 „ 8 „ 50 „
We Włoszech, Francy i, Anglii, Belgii,

Szwaj «iryi, Tnrcyi i inn. krajach 4G „ 24 „ 12 „ 4 „ — „
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzień* 
■ikew A. Olszewskiego unca Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika d, do nabycia po 12 h.

.Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się 
radeyłać franco do Administracyi „Ń. Refonny“ w Krakowie, — Liptów niefrankowanycli

nie przyjmuje się.
Hękopisoti nadsyłanych Jtedakcya nic ttąsrac*.

A d r e s  B e d a k o y i t A d m in ia t r a o y i : N . R e fo r m a "  ul. J a g ie llo ń s k a  10.
T e le fo n  B e d a k o y i N i 41, A d m in is t r a c y i 401.

Ppfcnuuei>atę p p z y j u t u j ą i
Sam lejsoow ą: Administracya „Nowej Reformy44 i wszystkie ursądy pooetewe ; nlieje»e
w ą : Administracyi: „Nowej Reformy". -  Itagazyn nowości F. A. Frigua. i Główna trafika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Uaryaok'’ 2. — H&udeł Łft. Kar* 
lińskiego, Snkieunice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J Ebert, ul. Karmeli* 
cka 18. -  Ł» nie,bi ow ą prenumeraty 1 ugłoszenia przyjmują: Biarr ozienników we 
Iawosrie Lndwik Plohn, ni Karola Lndwika 11, S. Sokołowski — W Przem yślu Hesse* 
los. — W Jaros .win L. Strassberg. W W iedniu pp Haasenstein & Vogler (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławiu! — A, Op 
peiik, B. Mosse (także w Berlinie HamLnrgn, Monachiom i Norymberdze). — Hennami 
Goldschmied, M. Dokcs. H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryża Sociśtś Mntnelle de 

Publicitś A. Loret t e  ducctenr, Rne Oaumartin, 01. 
Ogioazoptalmseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jar Stryoharaki, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rac 20 h, za każdy 
następny raz po 10 h. — Nadesłane po 60 h od wiersza za każdy raz. — N olnołog la  po 30 h od 
wiersza. — Olos; publiozne po 1 kor. od wiersza — Załąoznlkl do „N. Reformy" (prospekty, 
cj rLularae, ogKszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor od loo bgz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 
od 10C egz. dla miejscowych prennm. Należytosć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Przez całą noc koleje zwoziły wojsko z pro 
wincyi. Wzdłuż drogi, jaką przeszedł orszak, 
a mającej H /a mil angielskich długości, wszy­
stkie domy ubrane były czarnemi i purpuro- 
wemi draperyami. Po ulicach sprzedawano kro­
cie rozetek żałobnych i portretów zmarłej kró­
lowej.

L o n d y n ,  4 lutego. Zapotrzebowanie kwia­
tów i wieńców, które osoby prywatne i korpo- 
lacye składają na trumnie królowej, jest ol 
brzymie. Samych białych kwiatów zakup.ono 
za 50.000 funtów szterlingów. Kolej żelazna 
odmówiła przyjmowania dalszych przesyłek kwia­
tów do Windsoru, bo przepełnione niemi wszy 
stkie pociągi pospieszne.

P i s z ą  nam z W i e d n i a  pod datą 3 b. m.
(Alfa) Własną ręka wykopał sobie grób p. 

Koerber, rozwiązując Radę państwa, — oto przy­
kre dla obecnego premiera stwierdzenie faktu. 
Bilans jego w tej chwili bardzo jest prosty i 
jasny: te stronnictwa, które tworzyły w roz­
wiązanym parlamencie większość, albo poniosły 
klęską przy wyborach, albo utrzymały wzglę­
dny „status quo!‘ . Natomiast zwycięsko wyszły 
z wyborów skrajne stronnictwa niemieckie i 
wył worzyły się nowe frakeye skrajnych Cze­
chów To, o czem półgębkiem dotąd mówiono 
w liberalnych sferach niemieckich, niemiecki 
język, jako państwowy, jest dziś hasłem poli- 
tycznem wszystkich prawie klubów niemieckich, 
nie wyłączając nawet konstytucyjnej większej 
własności. Cóż dopiero mówić o hasłach Wolfa 
i Schoenerera! A któż wprowadził Klofacza do 
nowego parlamentu, jeśli nie sam p. Koerber, 
przez rozwiązanie starego ? Jest rzeczywiście 
czemś wprost zdnmiewającem, aby prezydent 
gabinetu zamykał parlament, w którym, bądź 
co bądź, miał większość. Jaka ona była, to była, 
ale zawsze była, a teraz nie ma żadnej i nie 
prędko się ona sklei.

P. Koerber paść musi ofiarą własnego błędu, 
na to rady nie ma. Idzie najwyżej o odrocze­
nie katastrofy. Mowa tronowa, z wielkim nie­
pokojem wyczekiwana w sterach parlamentar­
nych, może tę katastroię przyspieszyć, albo ją 
odroczyć, ale jej nie usunie. Jeżeliby jutro 
przyszło w burgu do jakichś niemiłych zajść, 
odpowiedzialność spadłaby, i to słuszme. na p. 
Koerbera. Przecież ten parlament, to jego rąk 
dzieło!

Kiedy te słowa dojdą do rąk czytelników 
Waszego pisma, znana jnż będzie treść mowy 
tronowej i przebieg uroczystości jej wygłosze­
nia przez cesarza. Dla cego nie zapisuję tuta j 
różnych domysłów o jej treści. Nie stracą je­
dnak aktualnuści szczegóły, rozgłaszane tutaj 
o przedmiocie posłuchania p. Koerbera i mini­
stra sprawiedliwości Spens-Bodena u cesarza. 
Co zrobić na wypadek skandalu podczas mowy 
tronowej w burgu? Uwięzić posła, — rzecz 
wysoce niebezpieczna; puścić płazem zniewa­
gę, — obraza majestatu! Więc zastanawiano 
się nad kwestyą, czyby nie byłu wskazanem 
zawezwać kuiby izbowe, fliby na uroczystość ju­
trzejszą wysłały do burgu delegacye i aby 
wszystkich posłów na nią nie zapraszać. Zdaje 
się jednak, że od myśli tej odstąpiono, gdyż 
do dzisiaj żadne w tej mierze nie nadeszło do 
parlamentu zawiadomienie.

Cokolwiek się jednak stanie i jakąkolwiek 
będzie treść mowy tronowej, przybędzie panu 
Koerberowi nowa trudność, nowy bacylus „śmier­
cionośny44. Bo przecież, wobec dzisiejszej kon- 
sielacyi parlamentarnej, nieDoJobna przypuścić, 
aby ona zadowolniła wojujące ze sobą stron­
nictwa. To, co uspokoi Młodoczechów, rozna- 
miętni Niemców, — i na odwrót. Ofińrą zawsze 
padnie rząd. A cóż dopiero, gdyby przyszło do 
zajść w burgu!

Na wszelki sposób mowa tronowa musi roz- 
trzygnąć sytuacyę na jednę lub drugą stronę, 
bo za rzecz p e w n ą  dzisiaj uchodzi, że parla­
ment przystąpi do obrad nad a d r e s e m  do 
t r onu.  Więc i rząd i kluby mirszą wyłożyć 
karty na stół. Na jutro, na godzinę 4-tą, zwo-

Z TEATRU nie zyskała nic na scenicznem wrażeniu. In- 
scenizacya „Zawiszy4', przygotowana przez teatr 
Krakowski, podnosząc zalety poetyckie dzieła, 
odsłoniła równocześnie jego usterki. Nie prze­
szkodą one zapewne „Zawiszy44 do powodze­
nia, ale stwierdzają fakt znany, że scena ma 
swoje wymagania, z którymi i poezya liczyć 
się musi i że na pełne powodzenie scenicznego 
dzieła oba te czynniki w równej mierze skła­
dać się muszą.

Niesiony na skrzydłach poezyi autor, nie 
umiał należycie ustosunkować poszczególnych 
aktów odpowiednio do perspektywy teatralnej. 
A więc przedewszjstkiem akt pierwszy, zastę­
pujący ekspozycyę zawartą w 3 odsłonach, nie 
wiąże się akcyą z następnemi częściami dra­
matu. Jest to luźnj epizod, podany w formie 
wzorzystej sielanki, tworzący pełny zamknięty 
obrazek.

Spóźniwszy się w ten sposób z właściwem 
działaniem dramtttycznem, które rozpoczyna do­
piero odsłona czwarta, prowadzi poeta rzecz 
w tempie tak przyspieszonem, że skutkiem te­
go występują na jaw pewne nierówności i nie­
logiczne następstwo wypadków. Zaledwo do­
wiedzieliśmy się o planie zamierzonego spisku, 
już akcya prowadzi nas w środowisko drama­
tyczne. Pomiędzy projektem a wykunamem u- 
płvwa zaledwo kilka scen, które nie motywują 
dostatecznie działań głównych osób, a przede- 
wszystkiew Zawiszy, zbyt porywczo zachowu­
jącego się wobec swego przyszłego teścia wo­
jewody. Akt trzeci sprawia wrażenie części 
nie spojonej organicznie węzłem przewodniej 
myśli z poprzednim, ale służy tylko gwoli u- 
zupełnienia tła kompozycyi. Ostatni wreszcie, 
czysto ideowy, za mało wprowadza akcyi real­
nej, lubo pod względem poetyckim sprawia sil­
ne wrażenie. Usterki te czysto technicznej na­
tury, wypływające z niedostatecznego opanowa­
nia warunków scenicznego tworzenia, rozrywają

( „ Zawisza Czarny “, fantazya dramatyczna w 4 
aktach, a 8 odsłonach K. Tetmajera.)

Nowe prądy w literaturze dramatycznej lat 
ostatnich, tak rzadko d a ją  nam sposobność zo­
baczenia na scenie polskiej utworu w szlache­
tnym stylu i rodzaju, któryby kojarzył podnio- 
słość i logikę mjśli z prawdziwie artystyczną 
formą, że zapowiedź dramatu poetyckiego je­
dnego z najwybitniejszych przedstawicieli poe­
zyi polskiej doby dzisiejszej, musiała obudzić 
wyjątkowe oczekiwania i nadzieję, stać się 
zdarzeniem w kronikach teatru krakowskiego.

Sobotni feleton, w którym zamknąłem ogól­
ną literacką charakterystykę „Zawiszy Czar­
nego44, zwalnia mnie od powtarzania na tem 
miejscu oceny pięknego dzieła p. Tetmajera. 
Ogólnem wrażeniem, jakie ono wywołało w tea­
trze, usprawiedliwił autor w znacznej części 
oczekiwania, jakie z talentem jego wiązano. 
Jego „fantazya dramatyczna44 wprowadziła nas 
w atmosferę najczystszej poezyi. skąpała w o- 
żywczem źródle szczerych poetyckich na­
tchnień, dała sposobność napojenia się wraże­
niami nowemi zgoła odmiennemi od tych. 
jakiemi nas karmi teatr współczesny i, co naj­
ważniejsza, przekonała, że autor, słusznie zali­
czający się do „młodvch‘\ nie popłynął z cho­
robliwym Prądem modernizmu, dającego prze­
wagę słowu'na(j myślą. Jego utwór jasny, lo­
giczny, zrozumiały, celuje artyzmem języka, 
siłą i dram ityiznością głównego pomysłu.

Jeżeli jednak prawdą jest, że plastyka sce­
niczna jest jednym z najważniejszych warun­
ków właściwej oceny dla utworów dramaty­
cznych, to przyznać muszę, że wcielona w ra­
my sceny fantazya dramatyczna p. Tetmajera



2 Nr. 29. N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 5 Lutego I&G1

sytuacya. Wielka dyskusya polityczna jest mo­
żliwa dopiero po mowie tronowej.

Następuje szereg wniosków — nowych albo 
wznowionych : S t w i e r t n i a  wnosi żywotną 
a naglącą sprawę nowych budynków dla lwow­
skiej politechniki, — co odesłano z poparciem 
do komisyi inicyatywy.

G a r a p i c h wznawia wniosek o uwolnienie 
listów zastawnych zakładów hipotecznych, opar­
tych na wzajemności, od podatku rentowego.

P o t o c z e k :  przymusowa asekuracya od 
ognia — ochrona ludności od sztucznych a 
szkodliwych fabrykatów win — uwolnienie re­
zerwistów od służby w czasie żniw — znie­
sienie rządowych myt drogowych (już uchwa­
lone ale nie śankcyonowane) — zniesienie no- 
taryatów — zmianę postępowania sądowego — 
zniesienie ustawy prowizoryalnej.

Wszystkie nowe wnioski odesłano do komi­
syi inicyatywy — dawne uchwalono wznowić.

Wreszcie miał się odbyć ów surogat polity­
cznej dysknsyi i odbył się rzeczywiście — ale 
z znpełnem zastrzeżeniem p o u f n o ś c i .  D l a ­
c z e g o  tajemnica ? Tego nikt nie umotywował. 
Ale zdaje mi się, że bez zdradzenia poufności 
mogę czytelników zapewnić, iż na tej tajemni­
cy nic nie stracili. Gdyby jej nie uchwalono 
także nic by się niebyli dowiedzieli.

Wynik dyskusyi natomiast nie jest pozba­
wiony znaczenia, powzięto bowiem następującą 
uchwałę co do wyboru prezydyum Izby:

„ K o ł o  p o l s k i e  o ś w i a d c z a ,  że obe  
c n i e  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w s k ł a d z i e  
p r z e w o d n i c t w a  w I z b i e  p o s e l s k i e j  
b r a ć  ni e  c h c e ,  o r a z  w y p o w i a d a  p r z e ­
k o n a n i e ,  że z a c h o w a n i e  d a w n e g o  
s k ł a d u  p r e z y d y u m  i z b o w e g o  dl a  o- 
b e c n e j  s e s y i R a d y  p a ń s t w a  b y ł o b y  
p o ż ą d a ń  e“.

Więc znowu na pierwszy plan wysuwa się 
prezydyum Fuchs-Kathrein!

Z zaboru rosyjskiego.
(Doniesienia „Pochodni11. — Jak rusyfikował ks. Imere- 
tyński. — Aresztowania. — Epilog dawnej sprawy. — 
Rząaowa oświata. — Okólnik naukowej dyrekcyi w War­

szawie).

W jaki sposób ks. Imeretyński, któremu u- 
godowcy nawet na balach składali hołdy, jako 
inicyatorowi nowego kursu, przeprowadzał pro­
gram rusyfikacyi Królestwa polskiego, świad­
czy notatka, zamieszczona w „Dodatku41 do 
nru 9 warszawskiej „Pochodni11, pisma oczywi­
ście „nielegalnego11.

„Skutkiem starań — czytamy w „Pochodni11 — 
przebywającego w Petersburgu w interesach 
służbowych ks. Imeretyńskiego, zapadła w lu­
tym 1898 roku uchwała, sankcyonowana przez 
cesarza, że żadne towarzystwo, ani stowarzy­
szenie w Królestwie Polskiem, nie wyłączając 
ani akcyjnych, ani filantropijnych, nie może 
być zatwierdzonem bez klauzuli, że cała biu­
rowość będzie prowadzona w języku rosyjskim. 
Uchwała ta opatrzona została przypiskiom, że 
nie będzie ogłoszona zwykłym trybem, w jaki 
się prawa ogłaszają, lecz że tylko zostanie ro­
zesłaną w drodze administracyjnej wszystkim 
władzom, aby przedstawiając projekty statutów 
stowarzyszeń *ze swemi uwagami, dopisywały 
do projektów artykuł o języku rosyjskim w biu­
rowości i wewnętrznej manipulacyi. Od tego 
czasu we wszystkich ustawach towarzystw ak­
cyjnych, czy innych, stale jest pomieszczany 
tego rodzaju artykuł. Nowe to rozporządzenie 
odbiło się na istniejących już stowarzyszeniach 
i towarzystwach w ten sposób, że kazano wprost, 
bez ogródki, wprowadzić im rosyjski język (cu­
krownia Łubne. — Towarzystwo Dobroczynno­
ści w Warszawie, Bank handlowy w Łodzi i 
oddział w Chełmie).11 To, co Hurko robił z bru­
talną otwartością, tosamo przeprowadzał gładki 
ks.' Imeretyński podstępnie, pod osłoną admini­
stracyjny ch praktyk.

W grudniu roku ubiegłego donieśliśmy o a- 
resztowaniach, które w Warszawie przedsię­
wzięła tamtejsza żandarmerya. W sprawie tej 
donosi „Pochodnia11:

„Około połowy grudnia dokonała żandarme­
rya w Warszawie wiele aresztowań. o fiar3 pa­
dło kilkadziesiąt osób przeważnie ze świata

robczakiem p. Pawłowski, bardzo typowym wój- 
tem-oratorem p. Puchalski.

Osobnej wzmianki domaga się żywioł fanta­
styczny, odgrywający dosyć ważną rolę w u- 
tworze p. Tetmajera. Abstrakcyjne te postacie 
przyjmują udział w akcyi tylko dorywczo dla 
ilustrowania deklamacyą tendencyi ideowej au­
tora i motywowania pewnych nie dość jasno 
w działaniu tłomaczących się epizodów i dzia­
łań głównego bohatera Zawiszy.

Najgłówniejszą z tych postaci jest Wid, bo­
żek starosławiański, uosabiający opiekuńczego 
dobrego ducha. Pojawia się on w akcie pier­
wszym i ostatnim nad uśpionym Zawiszą i głosi 
natchnione słowa proroctwa o przeznaczeniu bo­
hatera. Grał go pięknie p. Mielewski. — Obok 
Wida występują: Szum, Głusza, Duch powodzi 
i dwaj Mnichy. Odtwarzający rozmowę leśną 
tych mitycznych figur pp. Stępowski, Jedno w- 
ski i p. Sulima wywiązali się z zadania bez 
zarzutu. Cała odsłona przedostatnia, rozgrywa­
jąca się na tle burzy pomiędzy rantastycznemi 
temi postaciami, wywołała zgodnie z wysoką 
intencyą poetycką antora silnie nastrojowe wra­
żenie.

Bogate kostyumy, nowe piękne dekoracye, 
stylowa inscenizacya obrazów przyczyniły się 
wielce do spotęgowania wrażenia sztuki. De- 
koracya czwartego aktu, wyobrażająca dziką 
okolicę tatrzańską, ogrodzoną wierzchołkami 
skał, przypominających rysunkiem głowy mni­
chów, jest jedną z najpiękniejszych, jakie nam 
się zdarzyło widzieć w naszym teatrze i przy­
nosi zaszczyt p. Spitzi arowi. Za tak widoczną 
staranność w pięknem i stylówem przygotowa­
niu wartościowego oryginalnego utworu należy 
się dyrekcyi pełne uznanie.

WŁ Prokesch.

* -

przemysłowego. Po 24 lub 48 godzinach wszy­
stkich aresztowanych, z wyjątkiem p. Idźkow- 
skiej, byłej studentki uniwersytetu genewskie­
go, uwolniono. — Dowód to, iż nasi Stróże po­
rządku zaczynają się rzucać na ślepo i coraz 
częściej aresztować niewinnych, robiąc niepo­
trzebny hałas. Dobrze, iż tym razem przynaj­
mniej dość wcześnie spostrzegli swoją pomył­
kę11.

Również „Pochodnia11 podaje smutny epilog 
dawnej sprawy, ogłosiwszy wyroki, wydane 
przez władze rosyjskie przeciwko uwięzionym 
we wrześniu 1898 roku za udział w szerzeniu 
oświaty ludowej.

Wyroki ogłoszono 28 grudnia 1900 r. Oto 
spis osób i kar: dr Jan Załuska — 3 lata ze­
słania do Wiatki; przyrodnik — Wiktor Fu- 
siecki, dr Zenon Grzegorzewski, student me­
dycyny — Krzesiński, inżynier — Morawski 
i panna Sosińska — 2 lata zesłania do Rosyi; 
słuchacz szkoły handlowej imienia Kronenber- 
ga — Edmund Dmochowski, słuchacz szkoły 
technicznej — Aleksander Kraszewski, stu­
denci uniwersytetu: Antoni Sadzewicz, Roman 
Sochaczewski, Wincenty Szudejko, .lan Tru­
szkowski, Stanisław Wiśniewski, Zajewski i An­
toni Zawada — 1 rok zesłania do Rosyi (z wy­
łączeniem ziem Rzeczypospolitej Polskiej, miast 
stołecznych i uniwersyteckich, oraz Krymu).

Rząd rosyjski sam dba o rozszerzenie oświa­
ty i dlatego, jak donosi „Pochodnia11, zalega­
jący z opłatą przymusowej prenumeraty za rzą­
dową „Oświatę11, jak urzędnicy, wójci gmin, 
nauczyciele wiejscy i t. p., otrzymali od na­
czelników powiatów zawiadomienie imienne, że 
po pewnym terminie prenumerata ściągniętą 
będzie drogą egzekucyi, jeźli jej zaraz nie 
uiszczą.

jak władze rosyjskie umieją wciskać się 
w najdrobniejsze szczegóły życia prywatnego, 
świadczy okólnik warszawskiej dyrekcyi nau­
kowej, zabraniający nauczycielom bez pozwole­
nia dyrekcyi wiejskim koło Warszawy wynaj­
mowania pomieszkań osobom, przyjeżdżającym 
na świeże powietrze. Dopiero po sprawdzeniu 
„prawomyślności11 danej „osoby — pisze „Po­
chodnia11 — może ją nauczyciel wpuścić do 
swego domu.

Bal prasy.
Dzisiejszy bal prasy zapowiada się niezwykle 

świetnie. Oprócz niespodzianek kotylionowych nie­
zwykle cenną pamiątką będzie karnecik. Będzie tc 
dzienniczek zredagowany przez najzc akomitszego 
humorystę polskiego. Oto treść tego dziennika:

„Bal p ra s y11 pismo poświęcone polityce, litera- 
tnrze, sztuce i sprawom balowym. Nr. 1 i ostatni. 
„Bal prasy11 wychodziłby codziennie o godzinie 9 
wieczór, gdyby miał prenumeratorów. Prenumerata 
wynosi: dla płci pięknej jeden uśmiech dla rozno- 
siciela (nie kładąc tamy dobroczynności), dla „ty­
ranów11 50 centów za egzemplarz (naddatki pożą­
dane). Redakcya przez bezprzykładną snmienność 
nie odpowiada zarówno za rubrykę „nadesłane*1, jak za 
wiadomości polityczne, kronikę itd. itd. Biuro reda- 
kcyi: Sala Hotelu Saskiego. Redaktor przyjmuje 
dnia 4 lutego od godziny 9 wieczorem do 11 m. 
59 po północy i dnia 5 lutego od godz. 12 w nocy 
do 6 rano.

Tekst rozpoczynało mo t t o :
Najdziesz tu fraszkę dobrą, najdziesz złą i średnią,
Nie wszystkieć muwy wiodą materyą przednią;
Z boków cegłę rumleńczą ■ kamień ciosany,

' W pośrodku sztuki kladną i gruz brakowany.
Kochnowski .

P o l o n e z  to a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  w którym 
między innemi czytamy, że „Berliner Tageblatt11 
wietrząc wszędzie polską intrygę w/ywa rząd nie­
miecki do wydania ustawy zakazującej poloneza, a 
„Nowoje Wreinia" dodaje, że równe niebezpieczeń­
stwo grozi od maznra, krakowiaka i oberka. Reda­
kcya „Balu prasy“ dodaje od siebie, że pominęłaby 
te zakusy, gdyby zapomniała o przestrodze: Caveant 
consnles (co nie znaczy bynajmniej kawa jest dla 
konsulów). Artykuł wstępny końezy się zdaniem: 
„Mamy nadzieję, że gospodynie dzisiejszego balu 
solidarnie jak jeden mąż, zgodnie z centralnym ko­
mitetem baln prasy, staną do poloneza, idąc za 
g ł o s e m  n a r o d u  i wymaganiami c z a s u  i wi e ­
k u ,  który wprawdzie wzywa do r e f o r m y ,  a 
nie na terenie tradycyjnego r u c h u  bez którego 
niema p r z e d ś w i t u  nigdzie, gdzie tylko słychać 
s ł o w o  p o l s k i e .

W a l c  uosabia k o r e s p u n d e n c y a z  Bostonu, 
Pyszny jest k a d r y l  I — feieton: „Z cykrn san- 
gwiny“ . Po długich latach niewidzenia on spotkał 
ją na balu żoną inbego. Ona przedstawia „jego11 
mężowi. Oczy „jego1* mówiły: „Morderco! czemuś 
nas rozłączył!11 Uczy męża mówiły: „Zbrodniarzu!
czemuś się z nią nie ożenił? (C. d. n.)

M a z u r  I to — k r o n i k a .  Zabawną jest re- 
cenzya z balu „zbieraczy korespondentek na budo­
wę muzeum korespondentek i marek pocztowych11, 
a jeszcze lepszym artykulik o spisie ludności. Tak 
to przedstawione: „Ostatni spis ludności wykazał 
w Krakowie 28.412 mężczyzn stałych, a tylko 
7.318 niestałych. Najlepsza to odpowiedź na nieu­
sprawiedliwione zarzuty ze strony płci pięknej. Męż­
czyzn niżej lat 30 było w naszem mieście 19341, 
kobiet zaś 35.315 — ponad lat 30 wykazała sta­
tystyka mężczyzn 16.389, kobiet 112. Ilość męż­
czyzn „wolnych11 wyniosła 22.369 — niewolników 
to jest żonatych 13.461. „Tyranów11 w tem było 
zaledwie 618, za to „tyranek11 naliczone 19.115, 
z czego przypada na panny 7.212, a na mężatki
11.903 (t. j. 92 procent ogółu kobiet zamężnych), 
wdów nie Dram w rachubę.

Następuje: S k o n f i s k o w a n e !  wiersz „z kar- 
nawałn11 i s p r a w o z d a n i e  t e a t r a l n e  z „W e­
sela Zagłoby11 sztuki kontuszowej w 2 aktach na­
pisanej wierszem zielonym przez Placyda Lipę. Po­
tem p r z e s t a n e k .

K o t y l i o n o w i  odpowiada wiersz „Na balu11 i 
w i a d o m o ś c i  t e a t r a l n e  i a r t y s t y c z n e ,  
w których zajmujące są takie szczegóły, jak: „Na­
kładem Rzempoły i spółki wyszły następujące n- 
twory muzyczne: „Bodajżeś pękł z tym tramwajem'1 
krakowiak; „Hoc, hoc, kiedy bieda11 mazur i „W ę­
giel miejski1- solo na trąbkę.

K a d r y )  II to wiadomości e k o n o m i c z n e ,  
k u r s a telegraficzne, T e l e g r a m  yaW„Balu“ na 
własnym drucie i prognoza stacyi meteorologicznej.

Jako M a z u r  II umieszczono dowcipne ogłosze­
nia. Oto ich próbka •

„Literat galicyjski cierpiący na nieuleczalną nieza­
leżność zdania, po 24-letniej pracy w swoim zawodzie.

piagnie dojść do kawałka chleba i spokojnego stanowi­
ska, w tym celu poszukuje miejsca korektora w dru­
karni, konduktora tramwajowego lub t. p.“ 

albo:
„Dziennikarz z ukończoną 4 klasą normalną gotów 

objąć miejsce głównego redaktora w dzienniku jakich­
kolwiek przekonań", 

albo:
„Oświadczam, że niczyich długów, a tem samem i 

moich płacić nie będę. Józef Cieńkosz".

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne ocmowienie (zniżonej od s ty­
cznia p. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien­
nika.

P renum eratę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administiacya „Nowej 
Reformy11 • w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Kronika.
F ra iców , 4 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwarten dnia 7 lutego o godzinie 5 po połndnij.

Na gimnazyuui polskie w  Cieszynie przesłał
p, dr Ernest Bandrowski nadesłane do zarżądn To­
warzystwa „Szkoły ludowej11 151 koron 50 hal.: 
mianowicie złożyli na ten cel: p. Gnldeutal od u- 
rzędników kolejowych w Trzeworsku 45 koron 50 
h., klub Matołków w Krośnie 6 koron i p. dr An­
drzej Pawłowski za kasyno w Jaśle lOu koron 
Za życzliwą pamięć o kresowym zakładzie składa 
łaskawym ofiarodawcom najgorętsze dzięki Zarząd 
„Macierzy szkolnej11 w Cieszynie.

T o w . sam opom ocy le k a rzy w Galicyi z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem, na Śląsku i Bukowinie, z 
siedzibą w Krakowie, odbyło wczoraj o godzinie 5 
po połndniu w sali Kopernika w „Collegium novmr“ 
walne zebranie swych członków. Zebrało się prze­
szło 70 członków Towarzystwa, którego celem po- 
pieramie materyalne lekarzy (zapomogi, pośredni­
czenie w zyskiwaniu posad), popieranie zasad etyki 
lekarskiej i koleżeństwa.

Zebranie zagaił docent dr B r a u n ,  a dr L a n ­
ge' złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności tymczasowego komitetu, poczem przystąpiono 
do wyborów zarządn. Prezesem jednogłośnie wy­
brany został prof. dr J o r d a n ,  wiceprezesem pier­
wszym prof. T r z e b i c k i ,  Jrugim ar W a l c z y ń ­
s k i /  Tarnowa, sekretarzem pierwszym dr Adam 
E a n g o, drugim dr W  o i n s b e r g, skarbnikiem dr 
SI a pa . Do wydziałn weszli: docent dr B i a u n, 
dr K o h n  i dr S c h o e n g n t .  Do komisyi kontro­
lującej wybrano: dra A d a m s k i e g o  (Jaworze), 
dra I d z i ń s k i e g o  (Żywiec) i dra S c h a i 11 e- 
ra  (Kraków). Sąd polubowny tworzyć będą: prof. 
B u j w i d ,  dr D u r a  (Krzeszowice) dr F 11 i m o w- 
ski ,  dr H i r s c h  i dr Mą c z k a .

Wydziałowf przoitazano do załatwienia cały sze­
reg wniosków, zgłoszonych głównie przez lekarzy 
z prowincyi.

U n iw ersytet ludowy We wtorek, o godzinie 7 
wieczorem, p. Antoni Lange wykładać będzie o dra­
matach Szekspira.

Bal le k rrzy, Urządzony w sobotę w salach .ho?, 
tein Saskiego, sprowadził bardzo wielu uczestników 
głównie ze świata leitarskiego. Bawiono się dosko­
nale.

Bal przeznaczony był na rzecz Towarzys twa ra- 
tnnkowego w Krakowie i jak się wyrażają lekarze, 
nazywać sie był powinien balem Towarzystwa ra­
tunkowego, a nie balem lekarzy. Gdyby tak było, 
możeby więcej pociągnął osób ze świata nie-lekar- 
skiego, a tak był zdany prawie tylko na samych 
eskulapów. Lekarze, którzy Towarzystwu ratauko- 
wemu dają już ciężką pracę, powinniby być wol­
nymi od składania jeszcze sum pieniężnych w po­
staci datków balowych, do czego obowiązaną jest 
szersza pnbliczność.

NaJmienić należy, że bardzo piękne karneciki, 
wyobrażające dyplom doktorski z pieczęcią, wyko­
nała znana firma introligatorska p. Roberta Ja- 
hody.

Zerw a nie  stosunków  handlow ych z Niem cami.
Otrzymujemy następujące pismo:

Przeczytawszy w dziennikach iezolucyę kungre- 
gacyi kupieckiej, mającą na celu zerwanie wszel­
kich stosunków handlowyeh z Niemcami i porozu­
miewanie się wprost z Anglią w celu zaopatrzeni: 
naszego miasta artyknłami angielski ni — napisa­
łem zaraz do angielskiej gazety „Standard", pra­
gnąc za jej pośrednictwem ułatwić wykonanie rezo- 
lucyi kongregacyi kupieckiej. W  odpowiedzi na mój 
list otrzymałem pismo oa agenta handlowego z Lom 
dynu, w ktorem prosi o wyjaśnienie, jakie rowary 
są najbardziej zapotrzebowane na rynku krakow­
skim i okolic Krakowa.

Skoro tylko bliższe szczegóły będą mu za mojem 
pośrednictwem udzielone, agent ów handlowy zje- 
dzie do Krakowa z próbkami towarów. Upraszam 
więc szanownych członków kongregacyi kupieckiej, 
aby w celu bliższego porozumienia się zechcieli pi­
semnie przesłać mi listę, żądanych towarów.

Michał Henryk Dziewicki, 
lektor języka angielskiego przy uniw. Jagiellońskim.

Bal a rtystyc zn y, Z powoda licznych zapytań o 
praktyczną stronę urządzenia baln artystycznego 
w „Sokole" podaje komitet do publicznej wiado­
mości następujące wyjaśnienie: »

Prócz „wielkiej sali" „Sokoła" zajętych zostanie 
siedm sal bocznych i gabinetów, z których każdy 
zostanie odpowiednio do swego przeznaczenia urzą­
dzony. Główny korytarz oddzielony od schodów po­
dwójną ciężką- zasłoną, ogrzany będzie znajdującym 
się w nim piecem: na lewo urządzoną będzie tylko 
dla dam przeznaczona garaeroba i połączony z nią 
bezpośrednio buduar z wejściem na salę balową; 
na prawo z korytarza ogrzana również garderoba 
dla panów i fumoir. Na pierwszem piętrze będzie 
osobna garderoba dla osób zajmnjących miejsca na 
galeryi oraz lokal restauracyjny, który mieścić się 
będzie w drugiej sali gimnastycznej i przylegają- 
cym gabinecie, połączonym bocznemi schodami z bu- 
dnarem i garderobą pań. Wszystkie drzwi na ze­
wnątrz prowadzące z korytarza i klatki schodowej 
będą zamknięte i opatrzone ciężkiemi zasłonami — . 
otwarte zaś główne drzwi wielkiej sali przyczynią 
się do ujednostajnienia temperatury w całym gma­
chu. Do dziś dnia zostało rozesłanych kilka tysięcy 
zaproszeń, jeżeliby jednak z powodu mylnego adre­

su osoby życzące sobie być na balu artystycznym 
zaproszenia nie otrzymały, najnprzejmiej prosi Komi­
tet o łaskawe podawanie adresu do kaneelaryi To­
warzystwa Dratniej pomocy w gmachu Akademii 
sztuk pięknych przy placu Matejki

Z  teatru. Komunikują nam: Następną premierą 
będzie ó-aktowa komedya H. Ibsena „Związek mło 
dzieży11 w przekładzie Wł. Prokescha. Sztukę tę 
grywa obecnie z powodzeniem teatr Lessinga w Ber­
linie. „Związek młodzieży11 należy do najjaśniejszych 
i najprzystępniejszych utworów Ibsena i posiada 
żywą i żajmującą akcyę.

A u to r „ Z a w is zy Czarnego11, p. Kazimierz Tetma 
jer, by] po sobotniej premierze swej sztuki przed­
miotem życzliwej owacy1' ze strony licznego grona 
znajomych, przyjaciół oraz artystów teatrn z dyre­
ktorem Kotarbińskim na czele. Liczne to grono, 
w którem wzięły ndział także panie, zebrało się 
w sali restauracyjnej hotelu pod Różą, gdzie wśród 
ożywionej pogadanKi spełniono liczne toasty na cześć 
autora. Dyr. Kotarbiński w wymownych, jak zawsze 
słowach podniósł niepowszednie zalety literackie 
najnowszego dzieła p. Tetmajera, który nie poszedł 
ślaaami dekadentów, ale rzneił scenie zdrowe ziar­
no poezyi i trzeźwej myśli. — P. Tetmajer, odpo­
wiadając na toast, podnosił zasługi dyrekcyi teatru, 
artystów i reżyseryi, zaznaczając, że nie mógi w go­
dniejsze ręce złożyć swego ntworn, jak w ręce dy­
rektora Kotarbińskiego. W  ązeregu licznych toa­
stów puo kolejno zdrowia uczestników zebrania, 
które miało charakter szczerej serdecznej owacyi, 
jaką drużyna teatralna pragnęła zgotować autorowi 
„Zaw.szy".

Ostatnie t r z y  przedstawienia w teatrze naszym 
miały charakter uroczysty. Na premierze „Zawiszy 
Czarnego11 p Tetmajer był wielokrotnie wywoływa­
ny i otrzymał w darze klik? pięknych bukietów i 
wieńców. Na drugiem przedstawienia autor, dyre­
ktor i artyści ofiarowali p. Walewskiemu, który 
wystawiał „Zawiszę11 w upominku piękny złoty ze­
garek i wieniec Po przedstawieniu liczne grono 
artystów z dyrektorstwem uczciło p. Walewskiego 
skromną ucztą w Hotelu pod Różą. Znaleźli się 
tdm także obaj Tetmajerowie, L. Rydel, grono dzienni­
karzy i p. Błeszyński literat z Warszawy. Uczciwą 
pracę i zasługi p. Walewskiego omawiaLo w li­
cznych toastach.. P. Walewski wzruszony podzięko­
wał w seraecznych a wymownych słowach.

Wczoraj podczas 9-go predstawienia „Fausta11 
przedmiotem owacyi był p. Kamiński, któremu za 
„Mefista11 ofiarowano piękny wieniec.

Z  Kasyna powszechnego. Bal kostiumowy, któ-y 
się odbył w sobotę, wypadł pod każdym względem 
świetnie. Sale kasyna były przepełnione, ruch i we­
sołość panowały ogólnie. NiespodzianKą baln była 
oanda cyganów pod wodzą inżyniera, p. Winklera, 
który nie szczędził pracy, malował stosowne deKO- 
racye do namiotą cyganów, by wszystko jaknajpię- 
kniej wypadło. Kostyumów było wiele i pięknych. 
Tańczyło blisko sto par, a zabawa przeciągnęła się 
do białego rano.

W iadomości osobiste. Bawi w Krakowie dr Jan 
Błeszyński, dziennikarz z Warszawy, współpraco­
wnik „Gazety Polskiej".

W Kole artystyczn o-litera ckiem  uniwersytetu
Jagiellońskiego odbędzie się we środę dnia 6 bm 
posiedzenie tygodniowe, na kiórem p. Jan P.etrzy- 
cki odczyta rzacz krytyczną o Kazimierza Tetma­
jer: „Zawiszy Czarnym", pouzem p. Jan Kleczyń- 
ski wygłosi (oawołary w zeszłym tygodniu) odczyt 
o „Androgine11 Przybyszewskiego. Początek c godz. 
6 wi< a Ii.

Morskie Oko. P. Jan Bury z Białki dono j nam,
że w tych dniach jegu rodzina, do której należy 
jedna czwarta część Morskiego Oka, własność tę 
swoją sprzeda ks. Hohemohemu. P. Bury, na któ­
rego odpowiedzialność całą rzecz zamieszczamy, 
w liście swoim zaznacza, że kontrakt z ks. Hohen- 
iohem zawiera, zmuszony do tego procesami z To­
warzystwem tatrzanskiem, które mu uniemożliwiło 
budowę schroniska nad Murskiem Okiem.

Na w yż s zy c h  kursach dla kobiet imienia dra 
A. Baranieckiego rozpoczynają się z  dniem 4 b. m. 
wpisy na drugie półrocze. Na wydziale literackim 
wykładają: ekonomię polityczną prof. dr Czerkaw- 
ski, geografię prof. dr Rudzki, historyę Kościoła 
ks. Bakanowski, historyę filozofii ks. dr Pawlicki, 
historyę polską prof. dr Czormak, historyę powsze­
chną prof. A Szarłowski, historyę sztuki prof. dr 
Żmigrodzki, hygienę dr Bier. literatnrę polską p. M. 
Dubiecki literaturę polską, XIX  wiek, prof. dr Ma- 
zanowski, literaturę powszechną dr L. Rydel, o ele­
mentarnych zjawiskach życia, prof. dr Rostafiński, 
pedagogikę prof. MaciolowsKi.

Na wydziale przyrodniczym: chemię prof. dr Mar­
chlewski, fizykę pręfj dr Heinrich, matematykę prof. 
dr Tołłoczko.

Kancela^a otwarta codzień , prócz świąt i nie­
dziel od godz. 9 — 12 przed i od 3— 5 po południu 
(nlica Karmelicka, 1. 36, II piętro).

Projekt retorm  w  magistracie. Wicesekretarz
magistratu dr Wincenty Eminowicz złożył na ręce 
prezydenta Friedbina szczegółowo wypracowany 
Drzez siebie memoryał, w którym uzasadnia potrze­
bę reorganizacy:' oddziałów manipulacyjnych magi­
stratu, a mianowicie dziennika podawczego, archi- 
wnm i ekspedytu i zmiany dotychczasowego syste­
mu rozdziału czynności manipulacyjnych pomiędzy 
urzędników, jak niemniej potrzebę nowego zorgani­
zowania praktyki konceptowej i manipulacyjnej. 
W elaboracie swym wytyka rażącą wadliwość prze­
starzałego systemu manipulacyjnego, wobec którego 
urzędnicy konceptowi zamiast otrzymywać kompie- 
tne akta z tak zwanemi „priorami", starać się mu­
szą sami o ich skompletowania w archiwum, ekspe- 
dycie i po wydziałach, przez co nietylko tracą nie­
potrzebnie bardzo dużo czasu i opóźnia się zała­
twienie wieln ważnych spraw, lecz nadto dener­
wują się przez ciągłe odrywanie myśli od pracy, 
gdy przy każdej niemal sprawie odbywać muszą 
poszukiwanie za aktami i zniechęcają się do pracy. 
Dalej wskazuje na brak praktyki konceptowej i ma­
nipulacyjnej i niewłaściwe uważanie urzędnika po­
czątkującego za równorzędną z innymi jednostkę 
roboczą ze szkodą dla urzędowania i jego praktyki, 
co również wpływa ujemnie na wydatność pracy 
konceptowej. Następnie w swoim memoryale dr Emi­
nowicz wykazuje potrzebę obsadzenia oddziałów ma­
nipulacyjnych, a w szczególności dziennika poda­
wczego i archiwum stałymi urzędnikami, a nie, jak 
obecnie , niezaprzysiężonymi dyetaryuszami, któ­
rych się do tego za często przenosi z jednego 
oddziała do arugiego i przeprowaazenia rewizyi 
ksiąg archiwalnych, w których jest pełno ołędów i 
nieprawidłowości, a zarazem wytyka niewłaściwość 
używania manipulantów biurowych do pracy konce­
ptowej. Memoryał wspomina również o brakn wła­

ściwego binra prezydy alnego, o niekorzyściach pc 
chodzących z dłuższych nieobsadzań posady dyre­
ktora magistratu, o .braku jedLolitej instrukcyi biu­
rowej, względnie pragmatyk służbowej, o nieko- 
rzystnem rozmieszczeniu binr w starycn rnderach 
i o potrzebie jak najrychlejszego zreformowania 
komisaryatow obwodowych. W  końcu podaje p.  
Eminowicz myśl nmundnrowania urzędników prz^ 
czynnościach służbowych.

Projektowane reformy mają na celu zwiększenie 
wydatności pracy konceptowej bez nadmiernego po­
większenia etatu nrzędników, a więc bez większego 
obciążania budżetu miejskiego.

Memoryał nie wyklucza jednak potrzeby powię­
kszenia personalu urzędniczego Wogólności. zwła­
szcza wobec zwiększających się z roku na rok 
czynności biurowych, które przed IQ laty obejmo­
wały 40 do 50 tysięcy spraw, a o ocenie dochodzą 
do liczby 90 tysięcy

Memoryał też porusza wiele aktualnych sprav 
odnoszących się do grnntownego zreformowania ma­
gistratu i Zasługuje na zainteresowane aię nim 
miarodajnych czynników naszego magistratu i Rady 
miasta.

K rak ó w  dia ubogich. Sekcya dobroczynna Rady 
miasta na posiedzeniu odbytem dnia 30 stycznia 
b. r. pod przewodnictwem prof. dra Stanisława Za­
rębskiego, utworzyła awa nowe okręgi ubogich, tak 
że obecnie jest 5 okręgów ubogich, a mianowicie 
I okręg „grodzki" dla dzielnicy I i H, tj. śród­
mieście i Zamek, prezes p. Fritsch; II okręg „pia­
skowy" dla dzielnicy HI i IV, tj Nowy Świst i 
Piasek, prezes r. ni. Reiner; III okręg „kleparski" 
dla dzielnicy V i VI, tj. Kleparz i Wesoła, prezes 
r. m. Rżąca; IV okręg dla dzielnicy vTI i VIII 
Stradom i Kazimierz, prezes r. m. Lustgarten; V 
okręg Dodmiejski obejmujący ubogich, przynależnych 
do gminy, a zamieszkałych w gminach podmiej­
skich, prezes r. m. Bartoszemicz.

Na dalszycn opiekunów ubogich zaproszone p. 
Ludwika Dihma, obywatela z Półwsia Zwierzynie­
ckiego i p. Ksawerego Uzarskiego, urzędnika Kasy 
oszczędności m Krakowa.

Sekcya uchwaliła zarazem, iż na opiekunki ubo­
gich mogą być zaproszone panie, zaproszenie to 
atoli odroczyła na czas późniejszy »ż do chwili, 
gdy nowo powołani opiekunowie nabędą pewnej 
praktyki w wykonywaniu swego urzędn, aby mogli 
być informatorami dla pań, opiekuneK nhogich.

Na temsamem posiedzeniu przedłużyła sekcya 
wsparcia 33 ubogim, udzieliła nowych wsparć 6 
ubogim, oddała na wychowanie 8 sierot przynale­
żnych do gminy m. Krakowa.

W  końcu postanowiła sekcya odbyć nadzwyczaj­
ni posiedzenie w dniu 4 bm. tj. w poniedziałek o 
goazinie 6 wieczorem, na którem złożą wszyscy 
nowo mianowani opiekunowie ubogich, jako radcy 
dobroczynni przepisane ślubowanie opiekuńcze do 
rąk prezydenta miasta 

Zgrom adzenie droonych handlarzy Węgla od­
było się wczoraj o godzinie wpół do 3 Pc połndniu 
w sali Rady miasta. Wzięli w niem udział nietyl­
ko handlarze krakowscy, ale także z okolicy Kra­
kowa, t. j. z Półwsia Zwierzynieckiego, Krowodrzy, 
Nowej Wsi, Łobzowa i Podgórza. Na porządku 
dziennym zebrania była or,>nizacya spółki dla spro­
wadzania węgla wprost z kopalni.

Na zeoranie stawiło się 40 uczestników, którzy wy­
brali przewodniczącym p. Mastonia. W  toku obrad 
podniesiono żale na idwukata ara Botilewicza, że 
ani poruczonego mu wypracowania statutu stowa- 
rz\szenla nte dokonał, rrrTi mt Obrady ntv przybył. 
Z doklaracyami po 26 z łi. przystąpiło do stowa­
rzyszenia 19 uczestników. Postanowiono zwołać je­
szcze jedno zgromadzenie, na którem powzięte zo­
staną stanowcze i obowiązujące uchwały-

Z  Sali sądowej. Dzisiaj rozpoczęła się w kra­
kowskim sądzie karnym pierwszr kadeneya sądów 
przysięgłych. Na ławie oskarżonych zasiadł j all Tar­
gosz, były listonosz pocztowy, oskarżony przez pro- 
kuratoryę państwa o nadużycie władzy urzędowej, 
przez to, że mając powierzone roznoszenie listów 
i przesyłek wartościowych, bardzo wielu z .nich nie 
oddawał adresatom, nieKtóre przeznaczając na swój 
nżytek. Oskarżenie wnosił prokurator dr Trzaskow­
ski, rozprawie przewodniczył radca Zdzisłpw Ka­
tyński, bronił adwokat dr Rosenblatt. Oskarżony do 
winy się przyznał, tłumacząc się przeciążeniom w 
pracy, tak, że mając czasami po 500 przesyłek 
dziennie doręczyć adresatom, nie mógł teDu podo­
łać, odkładał je na dzi«ń następny, ilość przesyłek 
rosła n niego w mieszkania, nie miał jedpak za­
miaru czynić szkody ani stronom, ani skarbowi pań­
stwa. Po czysto rzeczowem udowodnieniu obrońcy 
dra Rosonblatta, że w wypadku tym nie może bye 
mowy o „nadużycin władzy", po resume przewo­
dniczącego, sędziowie udali się na narady z której 
powróciwszy, wydali werdykt uwalniający Jana Tar­
gosza od winy.

M ajsterski kurę szew ski rozpoczął się w Kra­
kowie dziś w poniedziałek d. 4 bm. nauożftństwem 
w kościele 00. Karmelitów o godz. 9 rano. Ku”s 
odbywa się w dawnych koszarach obrony Krajowej 
przy ulicy Karmelickiej, a obejmuje naukę teorety­
czną, której udziela p. Ceiewicz, oraz praztyczną, 
którą prowadzi p. Wincenty Wejers, tutejszy maj­
ster, znany dobrze z poprzednich knrsów. Na kurs 
obecny uczęszcza 14 majstrów. Zgłosiło się icb zna­
cznie więcej, z Krakowa np. 26, przyjęto jednak 
tylko 7, jak również 7 z prowincyi, choć liczLa 
zgłoszonych była znacznie większa. Na kurs przybył 
jeden z szewców Poiaków z Kijowa. W  ten sposób 
wielu z majstrów nie może korzystać z kurbów, 
przynoszących im prawdziwy pożytek. Wobec tego 
Wydział krajowy powinienby arządzić jak najrych­
lej drugi kurs majsterski, albo zaprowaazić pra­
ktyczną szkołę szewską w Krakowie.

T o w a rz y s tw o  bratniej pomocy kelnerów w Kra­
kowie odbyło walne zebranie, na którem prezesem 
wybrano p. Wojciecha Wożniaka, zastępcą p. Jana 
Skotnickiego, sekretarzem p. Wł. Krzysztofinskiego, 
sKarbuikiem p. Leona Sanka, kontrolorem p. Jana 
Góttla, bibliotekarzem p. Jana HŁLusla. jego zastęp­
ca p. Jana Bajorskiego, chorążym p. Jakóba Sichla. 
Do wy działu weszli pp.. Morawksi Józef, Gaugusz 
Adolf, Niedzielczyk Jan Sowa Jan, Streit Juliusz, 
Czudek Kazimierz; jako zastępcy: Jarembski Fran­
ciszek, Niedzielczyk Antoni, Henzel Franciszek, Si- 
chel Józef i Auriga Lorenz.

Sm utny koniec wesołego oaiu. Wczoraj odby­
wał się w sali browaru Johnów bal służby. Nie był 
to jednak bal ani słnżby, grupującej się pod zna­
kami konserwatystów tak zw. „służby katolickiej", 
ani też zorganizowanej słnżby z party i socyalno- 
demokratycznej, ale służby niezależnej, „dzikiej". 
Istotnie bal ten dziai miał koniec, gdyż koło godz. 
5 zrana wszczęto ogromna awanturę i bójkę, wśród
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której Jan Brzozowski, lokaj bez zajęcia, poszarpał 
płaszcz na jakimś „fiihrerze11 od artyleryi, a żoł­
nierzowi policyjnemu połamał szablę. W  końcu po- 
licya w silnym zastępie zdołała opanować tumult. 
Jana Brzozowskiego aresztowano, dziś odstawionym 
zostanie do sądu karnego. W  bufecie i ze stołów 
restauracyi Johnów potłuczono mnóstwo naczynia, 
szkła, porcelany itd. Taki smutny koniec miał we­
soły bal służby „ dzikiej“ dworskiej.

Złoty kulczyk z dyamentem zgubiony przed 
trzema miesiącami w Podgórzu na ulicy Lwowskiej, 
możBa odebrać w dyrekcyi policyi, gazie został
złożony.

W  procesie W acława Budzynowskiego w< Lwo­
wie w' piątek wieczorem obrońca, ar Kos, postawił 
szereg wniosków, które trybunał odrzucił, wobec 
tego dr Kos zrzekł się obrony. Nic pomogły przed­
stawienia trybunału. Di Kos obrony dalej prowa­
dzić nie chciał. Trybunał skazał go na 200 koron 
grzywny i koszta postępowania sądowego. Rozprawa 
została odroczoną do poniedziałku. P. Wacław Bu- 
dzynowski pozostawał onegdaj w więzieniu, w dro­
dze dyscyplinarnej bowiem, za obrazę prokuratora, 
skazany został na 2 dni aresztu. Wobec rezygna- 
cyi dra Kosa rozprawa będzie musiała być pono­
wnie przeprowadzoną, gdyż podsądny, w myśl usta­
wy. bez obrońcy przed przysięgły mi pozostawać nie 
może. gdyby nawet chciał zrezygnować z obrońcy.

„Kuryer Lwowski11 pisze: Dowiadujemy się, że 
trybunał wyznaczy I p. Budzynowskiemu obrońcę z u- 
rzędu w osobie dra Michała Wasunga, rozprawa 
odbyćby się mogła jednak tylko w takim wypadku, 
gdyby ją rozpoczęto całkiem na nowo. Mieliśmy 
w tutejszym sądzie już taki wypadek z procesem 
urzędników tutejszego urzędu celnego. Obrońcy z po­
wodu nieporozumienia z ówczesnym przewodniczą­
cym (ś. p. Malarkiewiczemj złożyli przed samem 
ukończeniem rozprawy obronę , wskutek czego roz­
prawę musiano przerwać i po kilku tygodniach roz­
począć ją na nowo.11

W ieczornica polskiej opozycyi w  Wiudniu.
„Kuryer Lwowski11 donosi: W piątek późnym wie­
czorem rozpoczęła się w Wiedniu w sali jednego 
ze stowarzyszeń robotniczych wieczornica, celem 
powitania polskich posłów opozycyjnych. Zagaił ją 
prezes stow. „Równość“ p. Slavik. Następnie wy­
brano przewodniczącym Stapińskiego. P. Daszyński 
skreślił rządy szlachty w Galicyi. Po długoletniej 
walce narodowościowej nastąpiła jeszcze gorętsza 
walka o wyemancypowanie się z pod niewoli eko­
nomicznej szlachty. Następnie mówił p. Kuuik o 
.ucisku chłopów przez rząd krajowy i szlachtę. Pp- 
Bomba i Wilk mówili o nadużyciach przy ostatnich 
wyborach.

WHk oświadczył, że „posłowie ludowi nigdy nie- 
wstąpią do Koło polskiego11. Poseł ten opowiadał, 
że gdy siedział onegdaj w Czytelni parlamentu, 
zbliżył się doń jakiś ksiądz i podał mu rękę. Do­
piero potem dowiedział się p. Wilk, że to był ks. 
hr. Komorowski. „Wolałbym — mówił — otrzy­
mać pchnięcie cztyletu, niż taki uścisk1*. Komorow- 
sai zapłacił 14.000 złr. za wybory. Stanińoki za­
mknął wieczornicę dłuższą mową, w której podniósł, 
że wybory przyniosły auzy pożytek ludowcom. Stań­
czycy nie powinni się cieszyć z upadku przywód­
ców ludu, gdyż walka z nimi będzie teraz silniej­
sza i ostrzejsza. Osobiście zadowolony jest, że go 
nie wybrano, gdyz poświęci się całkowicie agitacyi. 
Stańczycy przekonają się wkrótce, że wybiła dla 
niuh ostatnia godzina. Po odśpiewaniu pieśni pa- 
tryotycznych. zamknięto po godz. 1 zebranie, w któ- 
rem wzięły udział także kobiety.

W ieliczka, 3 lutego. W przekonaniu, że Towa­
rzystwo p« d igsgiczne pod kierownictwem obecnego 
redaktora „Szkoły1*, dra Falkiewicza, się odrodzi, 
i w myśl życzeń nauczycielstwa pracować będzie, 
grono nauczycieli i nauczycielek okręgu wielickiego, 
biarąi u udział w pożegnaniu p. dyrektora Romana 
Zielińskiego w Wieliczce, z powodu przeniesienia się 
jego w stały stan spoczynku , postanowiło przystą­
pić do Towarzy°twa pedagogicznego i zawiązać od­
dział Towarzystwa w Wieliczce.

Budżety miast galicyjskich. Referent budżet? 
m, Stanisławowa otrzymał wykazy budżetowe kilku 
miast które przedstawiają się następująco:

D o c h o d y :  Stanisławów 158.858, Przemyśl
506.366. Kołomyja 443.619, Tarnów 427.386, Ja­
rosław 347.567, Stryj 326.167. Brzeżany 315.906, 
Rzeazów 274.574, Tarnopol 273.463, Podgórze 
271.134, Żółkiew 223.212, Nowy Sącz 195.764, 
Wadowice 179.741, Biaia 168.096, Bochnia 165.858, 
Gródek 145.170, Sanok 130.106, Wieliczka 107.728, 
Śniatyn 97.164, oasio 94.152 koron.

Poa względem w y d a t k ó w  idą miasta następu­
jącym szeregom: Stanisławów 753.847, Przemyśl 
504.694, Tarnów 502.883, Krłomyja 500.683, Ja­
rosław 360.488, Stryj 350.905, Tarnopol 348.696, 
Brzeżany 315.900, Nowy Sącz 310.385, Biiła 
282.332, Podgórze 271.164, Sambor 231.966, Żół­
kiew 323.212, Bochnia 189.876. Wadowice 184.876, 
Gródek 145.1 70, Sanok 138.416, Wieliczka 137.980, 
Śniatyn 109.084, Jasło 103.277 koron.

Niewypłacalność. , Słowo Polskie“ donosi: „To­
warzystwo krajowe dla handlu i przemysłu (zakład 
korczyńskich płócien), o którego niewypłacalności 
donosiliśmy, wniosło wczoraj podanie do sądu kra­
jowego o otwarcie konkursu.

P iotr Chm ielowski, jak nam donoszą z Zako­
panego, zachorował na zapalenie oskrzeli, wskutek 
czego nie może być na razie mowy o jego proje­
ktowany111 wyjeżdzie do Lwowa, gdzie na zapro­
szenie u"iwersytetn ludowego miał wygłosić kilka 
prelekcyj.

„Gazety P ocztow ej1*, organu galic. funkcyona- 
ryuszów poczt, wyszedł nr. 3 i zawiera: Koledzy 
ekspedytorzy na zjazd! Przykre rozczarowanie sza- 
r&czków pocztowych. Bezsenne noce. 0 potrzebie 
centralnego związku. Jak szybko załatwiają sprawy 
w dyrekcyi poczt. Wiadomości potoczne. W  feleto- 
nie: Manipulantka.

Kronika w a rsza w sk a  W  kaplicy pastora Eiii- 
sa odbyło się onegdaj żałobne nabożeństwo za kró- 
lowę Wiktoryę. PrzyDyli dygnitarze rosyjscy i n- 
rzędnicy konsulatu angielskiego.

Nadeszły do Waiszawy dwie koncesye na wyda­
wnictwo nowych pism po'skich w Warszawie. Je- 
dnę otrzymał p. Telesfor Trojanowski na wydawni­
ctwo tygodnik? artystycznego p. t. „Kuryer tea­
tralny11, drugą p. Henryk Wyczałkowski na dwu­
tygodnik, poświęcony sprawom mieszkań warszaw­
skich p. t. „Gospodarz i lokator11.

Wczoraj po południu odbył się pogrzeb ś. p. Lu­
dwiki Godlewskiej, zmarłej przedwcześnie noweli- 
stki i dnwieściopisarki. Kondukt żałobny wyruszył 
ze stacyi Warszawa kolei wiedeńskiej, gdzie zwło­
ki stały w wagonie, pQ przywiezieniu ich z Gor-

bersdorfu. Zwłoki złożono tymczasowo w katakum­
bach.

Onegdaj zebrała się komisya budowy sanatoryum 
dla niezamożnych suchotników niedaleko Warszawy. 
Zebrani postanowili zaprosić na prezesa komisyi ks. 
bisknpa Ruszkiewicza, a na wiceprezesa prof. Ba­
ranowskiego. Następnie wybrano zarząd-, złozony 7, 
prof. Baranowskiego, redaktora Libickiego, budowni­
czych pp. Dziekońskiego i Lilpopa, inżyniera Małe­
ckiego, oraz drów Dobrzyckiego i Dunina. Zadaniem 
zarządu będzie opracowanie planów i kierowanie 
całą budową sanatoryum. Dotąd zebrano na cele 
sanatoryum 65.000 rubli.

Za inicyatywą i pod przewodnictwem p. Floryań- 
skisgo odbyło się zebranie artystów trzech scen 
warszawskich, celem obrad nad obmyśleniem utwo­
rzenia jakiegoś fundnszn zabezpieczającego starość 
artystom. Uchwalono utworzyć schronisko i wybra­
no komitet, który się zajmie zebraniem na ten cel 
funduszów. Do komitetu wybrano pp. Floryańskiego, 
Młynarskiego, Ładnowskiego, Chodakowskiego, Śli­
wińskiego i Mikulskiego, a na sekretarza p. Kawal- 
skiego.

Pogrzeb Prażaka, byłego ministra sprawiedli­
wości w gabinecie hr. Taafego odbył się w Wę- 
gierskiem Hradyszczu przy udziale tłumów publi­
czności, władz rządowych i autonomicznych, depu- 
tacyi miast morawskich, tudzież posłów sejmowych 
i z Rady państwa. Przed ratuszem wygłosił mowę 
burmistrz miasta Hradyszcza i poseł sejmowy, Jó­
zef Stand, a na cmentarzu przemówił poseł do Ra­
dź państwa, dr Żaczek.

Rezultat ostatnich wyborów do Rady państwa 
przedstawia w sposób plastyczny świeżo wydana 
w Wiedniu przez znaną firmę nakładową G. Frey- 
tag i Bcrndt, karta tych wyborów. Podano tu nie- 
tylko nazwiska nowowybranych posłów, lecz uwyda­
tniono także przez zastosowanie różnych kolorów, 
ich stanowisko polityczne, przedstawiono graficznie 
siły stronnictw i t. d ., oraz zamieszczono porów­
nawcze zestawienia ze stosunkami w parlamencie, 
począwszy od roku 1873. — Karta wykonaną jest 
dokładnie,

W  M adrycie grano w teatrze „Espauol11 dramat 
Pereza Haldosa p. t. „Elektra11 o tendeneyi anty- 
klerykalnej. Publiczność podczas przedstawienia 
obdarzała autora nienstająeemi oklaskami, a gdy 
zapadła kurtyna, odezwały się okrzyki przeciwko 
Jezuitom. Manifestacye powtórzyły się również na 
ulicy. Publiczność odprowadziła autora do domn, 
wznosząc na cześć jego okrzyki.

Jakiś człowiek zawołał: „Precz z Galdosem!
Precz z wolnością11. Gdy tłum zwrócił się przeciwko 
wołającemu, wystąpiła policya, skutkiem czego po­
wstała bójka, podczas której zraniono kilka osób.

Popanie w  gubernii w iackiej. W  dzienniku 
„Ural11 znajdujemy ciekawy dla etnografa opis n- 
roczystości pogańskiej u wotiaków, zamieszkujących 
gubernię wiacką. Lud ten dotąd w znacznej części 
zachowuje tradycye swoicn przodków. Urzędowo z 
liczby 500 tysięcy wotiaków, zamieszkujących wscho­
dnie kresy państwa, pogau jest tylkc 25 tysięcy, 
reszta zaś odddwna chrzest przyjęła. Ostatniemi 
czasy przecie, zwłaszcza w dni nieurodzaju, który 
często nawiedza te strony, nawet chrześcijanie za­
częli składać ofiary dawnym bogom i znawcy twier­
dzą, że połowa wotiaków skrycie lub jawnie wy­
znaje wiarę pogańską, Wotiaki bałwanów nie mają, 
a trójca ich bogów jest niewidzialną i na ich cześć 
odbywają się kilka razy do roku wielkie uroczy­
stości; Dodczas nich kapłan zabija wołu ofiarnego, 
którego mięso spożywają wierni, 8 głowa i kości 
płoną w świętym ogniu.

Dziennik rosyjsko-tatarski. Jak donosi „Kaz. 
Telegraf11, w Kazaniu wychodzić ma dziennik ro­
syjsko-tatarski w języku Tatarów kazańskich, do­
stępnym dla 10 milionów mahometan rosyjskich: 
Tatarów, Kirgizów, Baszkirów, Nohajców i innych. 
Dziennik; jak przy] uszczają, hędzie miał powo­
dzenie.

Zmarli. W  Wadowicach nmarl lekarz Jr Gedl i Agnie­
szka Rychlikowa, matka b. posła do Rady państwa.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia­
nował ansknltantem praktykanta sądowego we Lwowie 
Tadeusza Żutrzewskiego.

„Wiener Ztg“ ogłasza: Minister oświaty zamianował 
starszego nauczyciela w szkole ludowej w Brzowie, An­
toniego Rottera, nauczycielem głównym w seminaryum 
nauczycielskiem meskiem w Stanisławowie.

Mins»er roln!ctwa zamianował elewa w dyrekcyi do­
men i lasów, Borysa Wielhc-skiego, asystentem przy 
dyrekcyi w Wiedniu.

P rzvtL lisko uczestników powstania z r. 1863/4 
na ostatniem posiedzeniu wydziała przyjęło nowego 
weterana p. M. Wiolisza, drugiemu zaś weterano­
wi przyrzekło przyjęcie, jeśli przedstawi potrzebne 
dowody. Następujące dary wpłynęły na Przytulisko 
od dnia 1 stycznia do 1 lntego 1901: Komitet ob­
chodowy „Sokoła11 koron 3 6 '41 , p. Fr. Macharski 
15, p. St. Piech 10, Cech brązowolków, kotlarzy i 
mosięzników 10, p. Łucya Żeleszkiewicz, ze spad­
ku po ś. p. ks. J. Krukowskim 90, wydział Rady 
powiatowej w Mielcu 50 i kongregacya kupiecka 
w Krakowie 20 koron.

Składki. Na „Dom polski11 w Morawskiej Ostrawie K. 
Ż. 10 K.

J. S. złożył dla Tow. „Szkoły ludowej11 10 K 38 h, 
zebrane 29 b m. w kawiarni Wójcikiewirza.

Dla chorej kobiety złożyli: N. N. 1 K, S. i K. 2 K 
40 h, B. Zaremba 2 K  20 h, Szymańska 2 K, S. R. 
4 K, K. Ż. 2 K

Dla starca weterana: F. K. z Żywca 4 1 ,  N. N. 1 K.

Repertoar Teatru miejskiego.
We wiórek 5 lutego: „Zawisza Czarny
We środę 6 lntego: „Dama od Maksyma1* (ceny miejsc 

zniżone).
W e czwartek 7 lutego: „Za.v'°za Czarny11.
W  sobotę 9 lutego: „Związek młodzieży11., komedya 

w 5 autach H. Ibsena; przekład W ł Prokescha.
W  niedzielę 10 lutego: „Zawisza ( zarny11.
W  poniedziałek 11 lutego: Koncert Aleksandra Ban-

drowskiego.

Z kalendarza. W e wtorek 5 lntego: Agaty p. m.; we 
środę 6 lutego: Doroty p. m.; we czwartek 7 lutego: 
Romualda op. wyzn.

Wschód słońca 5 lutego o godzinie 7 minut 08; 
zachud o godzinie 4 minut 10. Długość dnia godzin 9 
min. 32.

Z krakow skiego obeerw atoryum . Dnia 3 lntego aosć 
godnie. Termometr opadł z -j- 4'0 C. na — 2'4 C. Ba­
rometr idzie w górę.

Dnia 4 lntego o godzinie siódmej rano star. baro­
metru był 736-0 mm. termometru — 4'5 C.

Wiatr północny.

Dział ekonomiczny.
D yrekcya poczt i te legra fów  zawiadamia, że

z dniem 1 lutego b. r. zostaje ponownie wprowa­
dzony obrót przekazowy z Czarnogórą.

Jednym przekazem pocztu wym przesłać można 
najwyżej 1000' koron.

Z d yre k c yi kolei pa ństw ow ych. Z powodu za­
wiei śnieżnych wstrzymano ruch ogólny na szlaku 
Dolina— Wygoda od dnia 27 stycznia aż do odwo­
łania.

Z dniem 15 bm. zastanawia się fuch pociągów 
mięszanych (nr. 6353 i 6354) na kolei lukainej 
Bolęcin— Jaworzno. Zwraca się uwagę, że pociągi 
nr. 25 i 26 nie mają obecnie połączenia z Żywcem, 
a tylko z Suchą.

Gabryclski (Krcysztofory, Sraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petl»of z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

i  ti
wiadomości „N. Reformy*1.

L w ó w , 4 lutego. Prokuratorya tutejsza wy­
toczyła śledztwo o oszustwo i sprzeniewierze­
nie przeciw Thumenowi, głównemu galicyj­
skiemu reprezentantowi „Unio catholica".

Proces dra Liebermanna towarzyszy, prze­
niesiony — jak wiadumo — z Przemyśla do 
Lwowa, odbędzie się tu przed zwykłym trybu­
nałem 18 b. m.

L w ó w , 4 lutego. Dziś rozpoczął się nanowo 
proces Budzynowskiego i Ostapczuka. Pierw­
szego z nich bronił dr Dwernicki, drugiego z 
urzędu adjunkt sądowy Wasung. Budzynuwski 
został uwolniony, Ostapczuka zaś skazano na 
100 K kary.

„Dziennik Polski1* donosi, że „Ruch katoli­
cki1* przestał wychodzić.

W jednej z tutejszych restauracyj zmarł na­
gle introligator Andraczek z Krakowa.

„Kuryer Lwowski'* donosi, że zjednoczone 
stronnictwa ludowe uchwaliły wnieść w Radzie 
państwa wniosek o utworzenie „Rady narodo­
wościowej1*, złożonej ze 100 członków, która 
rozstrzygałaby wszystkie sprawy narodowo­
ściowe, mające być wyeiiminowanemi z kompe- 
tencyi Rady państwa.

Prezesem Towarzystwa historycznego wy­
brany został ponownie prof. Wojciechowski, 
jego zastępcą prof. Balzer.

Ta rn ó w , 4 lutego. Toczył się tu dziś intere­
sujący proces przeciw niejakiemu Balasowi, 
włościaninowi z okolic Tarnowa, który oskarżo­
ny był o to, że uprowadził córkę karczmarza 
Hirscha do Krakowa, gdzie się później wy- 
chrzciła. Hirschówna zeznała na rozprawie, że 
postąpiła wedle własnej woli i na tej podsta­
wie Balasa sąd uwolnił od odpowiedzialności.

AustryacLa mowa tronowa.
Wiedeń, 4 lutego. W Burgu stanęli dziś przed 

cesarzem członkowie obu Izb Rady państwa. 
Izbę poselską prowadził prezydent We i g e l ,  
Izbę panów prezydent W i n d i s c h g r a e t z .  
Posłowie stanęli z jednej, członkowie Izby 
panów z drugiej strony sali, do której, po­
przedzony mistrzem ceremonii i ministrami, 
wszedł cesarz wrrz z dworem Powszechną u- 
wagę zwracała na siebie 17-letmia arcyksiężni- 
czka Elżbięta, córka ś. p. arcyksięcia Pudolfa, 
która po raz pierwszy była obecna przy mowie 
tronowej.

Polscy posłowie i członkowie Izby panów wy­
stąpili przeważnie w kontuszach.

Usiadłszy na tronie, cesarz z rąk Koerbera 
wziął spory zeszyt a włożywszy kapelusz na 
głowę, dźwięcznym choć niezbyt silnym głosem 
odczytał następującą mowę tronową;

„Szanowni Panowie obu Izb Rady pań­
stwa!

„Na początku nowej sesyi zgromadziłem pa­
nów koło siebie i witam Was serdecznie. Mój 
rząd przedłoży Wam projekty, potrzebujące 
waszego zezwolenia. G dy t y l k o  p o w a ż n e  
u s p o k o j e n i e  w r ó c i  do p a r l a me n t u ,  
b ę d z i e  z a ć a n ; em u s t a w o d a w s t w a ,  
d o t y c h c z a s o w e  p o s t a n o w i e n i a  kon-  
s t y t u c y i  o w ł a d z y  c a ł e g o  m i n i s t e r ­
s t wa  w w y p a d k a c h  n a d z w y c z a j  wa­
ż n y c h  o s t r z e j  o k r e ś U ć  (scharfer zu fas- 
sen), aby prawa reprezentacyi ludów w pełnym 
swoim zakresie były zabezpieczone, aby jednak 
i odpowiedzialność rządu całego zyskała ogra­
niczenie (feste Begrenzung erhalte).

„Uważam to za równie pożądane, jak konie- 
cznem mi się wydaje, aby adiniuistracya zu­
pełnie samodzielna i wolna od wszelkich wpły­
wów politycznych, a tylko w myśl interesów 
państwa i ludności przez rząd była sprawo­
waną. (A więc nowy § 14. Przyp. korespon­
denta). — Spokojniejsze czasy także pozwolą 
z m i e n i ć  r e g u l a m i n  R a d y  p a ńs t wa ,  
nie zacieśniony poiitycznemi troskami, a tylko 
w myśl powszechnie uznanej konieczności przy­
spieszenia pracy Rady państwa, przyczem swo­
boda obrad lub przywilejów reprezentacyi lu­
dów, na szwank nie będzie narażoną11. (Brawa).

„Mój rząd przedłoży budżet na bieżący 
kwartał. Finanse państwa znajdują się w po­
cieszającej równowadze1*. Tutaj wymienia mo­
wa tronowa liczne projekty ekonomiczne i 
handlowe, dalej dotyczące rozwoju przemysłu i 
rzemiosł, o rozwoju ustawodawstwa ku ochro­
nie pracy, rolnictwa, o terminowym handln 
produktami rolniczemi, o kolejach drugorzę­
dnych i prywatnych i t. d. „Rzad zażąda wię­
kszych funduszów na wyższe zakłady naukuwe 
zwłaszcza przemysłowe i handlowe. Rząd nie 
zaniecha podnieść poziomu nauki i zapewnić 
obyczajowo-religine wychowanie młodzieży11.

Mowa tronowa wzmiankuje o potrzebach si­
ły zbrojnej. „Nasze stosunki z zagranicznemu 
państwami ciągle są >ak najbardziej przyjazne 
i przyczyniają się do podwyższenia gwarancyi 
pokoju**. Tutaj wspomnienia pośmiertne o kró­
lu H u m b e r c i e  i królowej W i k t o r y i , 
wzmianka o wizycie cesarza w B e r l i n i e ,  
co wywołuje brawa u naroaowcow niemieckich. 
„Interesa monarchii zagrożone w Chinach wy­
magały akcyi naszej marynarki, która spełniła 
znakomicie swoje zadanie. Usiłowaniom mo­

carstw udało się przywrócić uporządkowanie 
stosunków w Chinach, skutkiem czego me na­
leży obawiać się Oddziałania, chińskich wypad­
ków na pokój w Europie**.

„Szanowni panowie! Konstytucya, którą da­
łem państwu mojemu z własnej woli, miała u- 
życzyć gwarancyi, odpowiadającej naszym cza­
som i zapewniającej rozwój moich ludów — 
Dodatni wpływ tej konstytuc.yi oddziałał też 
na wszystkie czynniki autonomiczne, mogę więc 
powiedzieć, że zasadnicze ustawy państwa są 
cenną własnością moich wiernych ludów, że są 
symbolem jedności i siły państwowej.

T em  w i ę k s z y  u c z u ł e m smut ek,  że 
ostatnie sesye Rady państwa pozostały prawie 
bez skutku, jakkolwiek przyznaję, że sprawy 
dotyczące mucarstwowego stanowiska monarchii 
przez wszystkie stronnictwa załatwione zosta­
ły. Lecz wiele niemniej ważnych kwestyi nie 
doczekało śię załatwienia. J e s t  m o j e m  naj -  
s i l n i e j s z e m  ż y c z e n i e m ,  abyście Pano­
wie, wierni tradycyom Rady państwa poświę­
cił: się potrzebnym i konstytucyjnym pracom 
używając praw konstytucyjuych i bacząc na 
zobowiązania wasze wobec całej ludności. Mo­
żecie panowie liczyć w tym względzie na po­
moc mojego rządu11.

„Dalsze powstrzymywanie rozwoju ustawo­
dawstwa byłoby pożałowania godnym wypad­
kiem. Wszystkie zamiary ku duchowemu i ma- 
teryalnemu rozwojowi państwa pozostały bez 
skorku z Dowodu narodowościowego sporu.

„Dośwmdczenie pouczyło, że usiłowanie, dą­
żące ku załatwieniu głównych kwestyj przez 
rząd, me doprowadziło do żadnego pozytywnego 
rezultatu i że raczej pożądanem byłoby ich u- 
stawodawcze traktowanie, które jedynie rezul­
tatowi zapewnia trwałość. Rząd mój upatruje 
we wszechstronnem zadowalniającem załatwie­
niu kwestyj językowych zarówno akt sprawie­
dliwości, jak i '•acyę stanu.

Ufając objawionej przez wszystkie stronni­
ctwa gotowości do współdziałania, rząd użyje 
całej swej inicyatywy, aby jak najprędzej spro­
wadzić stan tyle pożądany, a cmoniacy pań­
stwo przed najgroźniejszem złem (Ubel).

R z ą d  mó j  j e d n a k  t ak  s a mo ,  j ak ma 
d b a ć  o tę s p r a w ę ,  ma r ó w n i e ż  o b o ­
w i ą z e k  p r z e s t r z e g a ć ,  a b y  j e d n o l i ­
t o ś ć  j ę z y k a  (Einheit der Sprache) w p e ­
w n y c h  g a ł ę z i a c h  a d m i n i s t r a c y i ,  to 
s t a r e :  w y p r ó b o w a n e  u r z ą d z e n i e p o -  
z o s t a ł o  n i e n  a r u s z o n e m  (unberiihrt er- 
halten).

Przez uDezwładnienie reprezentacyi ludów 
nigdy się nie dojdzie do żadnych rezultatów. 
Sparaliżowanie działalności parlamentu może 
zakwestyonować nie tylko najdroższe sercom 
naszym pragnienia, ale sznodliwem być może 
koustytucyi i interesom, krajów ausDyackich.

Jednem z najbliższych zadań będzie uregu­
lowanie ekonomicznych stosunków obu połów 
monarchii, ku czemu będzie potrzeba silnego 
współdzia>ania Rady państwa.

Życząc Domyślności waszemu pełnemu korzy­
staniu z konstytucyi i spokojnemu rozwojowi 
życia, mam ufność, że się to powieazie. Niechaj 
błogosławieństwo boże towarzyszy waszym pra­
com1*.

Ustęp mowy o „jednolitości języka-* w admi­
nistracyi zrobił piorunujące wrażenie na Cze­
chów, jako wyraźna koncesya dla niemieckiej 
„Gemeinburgschait**, równa się bowiem niemal 
uznaniu ich pustulatu: niemieckiego języita 
państwowego.

Wiedeń, 4 lutego. Schoenererowcy, gmpa Klo- 
facza i socyaliśei nie byli obecni na mowie tro­
nowej.

Wiedeń, 4 lutego. Prowadzący Izbę posłów 
prezydent W e i g e l  wystąpił w zwyczajnym 
fraku.

Wiedeń, 4 lutego. Gdy cesarz wchodził i wy­
chodził, prezydent Izby panów wniósł okrzyk 
na cześć cesarza powtórzony przez obecnych.

Wiedeń), 3 lutego. „Neue Freie Presse1* o- 
mawiając mowę tronową podnosi ustęp w któ­
rym cesarz zaznaczył, że w państwie braknie 
jedności, widzi również wątpliwość czy ta je­
dność uzyskaną zostanie. Z zadowoleniem wita 
„Presse*1 twierdzenie, że jedność języka w ad­
ministracyi przestrzeganą być musi.

Ustawa przeciw anarchistom.
Rzym ,. 4 lutego. Na ostniem posiedzeniu so- 

natu uzasadniał C a n e v a r o  swą mterpelac/ę 
w sprawie z a m o r d o w a n i a  k r ó l a  Hum-  
b e r t a ,  domagając się przytem przywrócenia 
kary śmierci za zbrodnie anarchistyczne, oraz 
wzywając rząd, aby oświadczył, co zamierza 
uczynić w przyszłości dla ochrony osoby króla, 
oraz istniejących instytucyj społecznych.

Odpowiadał mu najprzód minister spraw za­
granicznych, Y i s c o n t i  Yenos t a ,  i podniósł, 
że uważa za konieczną wspólną akcję wszy­
stkich władz policyjnych w Europie, celem po­
skromienia anarchistów, których zbrodnie uwa­
żać należy za zbrodnie polityczne.

Prezydent gabinetu, S a r a o c o ,  przemawiał 
także w podobnym duchu i zapewnił, że rząd 
uczyni wszystko, aby istniejące przepisy były 
wykonywane. Po zamordowaniu króla poczynił 
on kroki celem wywołania porozumienia mię­
dzy mocarstwami w duchn konferencyi antia- 
narchistycznej.

Po odpowiedzi ministra sprawiedliwości, Gian- 
tu r  co, który przedłożył Izbie projekt specya l- 
nej u s t a w y  . p r z e c i w  z b r o d n i o m  anar­
c h i s t y c z n y m ,  Canevaro oświadczył, iż jest 
z odpowiedzi ministra zadowolony — poczem 
posiedzenie zamknięto.

Rzym , 4 lutego. „Patria*1 donosi, że areszto­
wanie pewnego anarchisty, który miał wyko­
nać zamach na życie księcia Abbruzzów, oraz 
aresztowanie dwóch innych anarchistów, mają­
cych zamiar zamordować prezydenta sądu w 
Genui, skłoniły rząd włoski do wniesienia w se­
nacie projektu ustawy przeciw zbrodniom anar­
chistycznym i zażądania dla jej uchwalenia na­
głości.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

Rcdakcrii.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mlohał Konopiński.

Jako korzystną i pewną lokacyę
polecamy

4 '; « Pożyczkę król. stołecz. 
miasta Lwowa z roku 1900.
wolną od podatku rentowego lub jakiegokol­

wiek innego potrącenia.
Za pożyczkę tę. posiadającą pupilarne bez­

pieczeństwo, ręczy gmina miasta Lwowa całym 
swym majątkiem i wszystkiemi swetni dochoda­
mi, a nadto k ró le s tw ) Golicyi i Lodom eryi z W. 

K sięstw em  Krakow skiem .
Kantor wymiany

Bankn Galicyjskiego dla Handlu i Prze­
mysłu w Krakowie, Rynek gł., 25.

Dostać można wszędzie,

niezbędny krem do zębów,
utrzymnje zęby czystem i. białem i i zdrowemi.

„Barbera" Sagrada pastylki
śr odek rozw alniąiący, w zm acniający żołądek!

Wypróbowany w klinikach . jako pewny, łagodny i 
regulująco działający środek rozwainiający, używany 
i polecany przez najwybitniejszych profesorów i le­
karzy. Pudełko koron 2 40. próba 0'70. Gdzie niema 
do nabycia, sprowadzić przez Aptekę Zum heiligen 
Geist, W  i e n, I, Opernring. 16. (466-1-9)

Skład, fortepianów
W. BARABASZ i Spóika

K raków , Rynek, 39. 19

Woda krościeńska
Z d p ó j  S t e f a n a  

szczaw l alkaliczno-aliona działa znakomi­
cie w kataracn gardła, ot k-zeli i płuc, 

oraz w influency.
Do nabycia w aptekach, drogueryach i skła­

dach wód mineralnych. 461 11 0

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j  i  b e r l i ń s k i e j  

Wiedeń, 4 lutego 1901
kor IihI

Renta austryacka papierowa.........................  98 45
srebrn a.............................. 98 35

4°/0 renta........anstryacka z ło ta ..................  117 75
4>yo n „ koronowa . . . . 98 15
4<y......................... węgierska z ł o t a .................. 117 t>5
4°/ „ koronowa.................. 93 —
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . .  1705 —

„ kredytow a....................................... 663 —
Londyn  ..............................................  ^40 85
M a r k i...................................................................  11755
20-to Markówki..............................................  23 52
20-to F ra n k ów k i..............................................  19 1,
W ło8ide b a n k n o t y ..........................................  90 40
D u k a t y ..................... .......................................... 11 32
Losy węgierskie prem iowe.............................. 164 —
Losy tureckie . .  ......................................  104 05
Akcye Anglobanku  ...................   268 —

„ U n ion bann u ................................... 534 —
„ B a n k v e re in ...................................  -.56 —
„ Laenderbanko • ■ 406 —

Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 530 —
„ „ F o łu d n io w e i...............................  108 —
„ „ E lb e th a ....................................  468 —
„ „ N o r d b a h u ...................................  6210 —
„ „ Staatsbabn...................................  665 —
„ „ A lp in e .......................................  424 —
„ Tureckie T a b a czn e .................. ... . 293 —

R u b le .................................................................... 254 —
Berlin, 4 lutego 1901.

Banknoty austryaikie <................................................. 85 05
Krótki Wiedeń . . .  * ................................................85. —
Banknoty rosyjskie 216 10
Krótka W a rsza w a  — —
4'/,°/o Listy polskie.......................................................95 —
Renta w ło s k a   96 90
Akcye austriackie k red ytow e  208 90
Ultimo r u b l e  — —

Wiedeń, 4 lutego 1901.
Spirytus g o to w y   40 40
Cena nafty   11 —
Pszenica (na w iosnę)  7 82
Zyto (nf> w iosn ę)...........................................................  7 7 9
K u k u rn d za   5 45
Owies (na w iosn ę )  6 48

Cennik Izby handlow ej i przem ysłow ej 
w  K rak o w ie

z d. 4 luteg»1901 r. godzina 1 w połud-tie.
Korony

I. Wauity płacą żądają
Rabie papierowe.........................................  253 50 255 —
Marki n ie m ie c k ie .....................................  117 25 118 —
Franki p a p ie ro w e   95 50 96 20
Dwudziestofrankówki w złocie ■ . . 19 10 19 2U

II. Listy zastawne.
5%  Listy zastaw, prem. Banku hipot. 109 25 110 —
4'l,°L Listy zastawne Banka hipotecz. 98 — 99 —
4°/„ n „ „ „ „ „ 89 25 90 25
4l/)0/„ Listy --stawne Banku krajów. 98 50 99 50
4°/o „ „ „ „ „ „ 91 75 92 75
4°/^ Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 — 94 —
4° / .......................................... 41-letnie 93 — 94 —
4° „  56-letnie 90 o  91 t o ̂ / o w w w n n n

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie óbligacye propinacyjne 95 30 96 50
6°/„ Pożyczka krajowa z rokr 1873 . . — — — —
4°/; „ „ „ 1893 . . 91 30 92 50/ 0 n n . n «
4°/0 „ miasta Lwowa . . . .  9b — yv —
5°/n Obligacye komunalne Banka kraj. 101 —  10^ 50
Vi/ o; „ „ 98 2 i 99 50,1*10 » ” ” ” Ul! IŁ4°/0 „ k o le jo w e   92 2o 93 75

IV. L o s y .
Losy miasta K rak ow a................. 66 — 68 —

„ „ Stanisławowa....... 156 — — —
V. A k c y e .

Aikcye Banku kredytowego we Lwowie — — — —
„ „ hipotecznego „ „ 620 — 635 —

Galic. dla h. i p. w Krak. — — — —
„ kolei Karola Ludwika . . . .  426 50 428 50
” „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 526 — 534 - -

--

Najtańszym a mjmo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  X D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany

Prawdziwy tylko w sitkowych pudeisach ze znakiem „Opatrrnaść“ 
w każdej aptece do nabycia pod nazwą Pnder „Haya“. —  Pudełko 

8 il 85 centów.



Nr. 29. N O W a  r e f o r m a . Wtorek, 5 Lutego 1901.

F ulary jedwabne 65 cent
do złr. 3-65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny „jedwa Henneberga“ od 65 ct. do złr. 14 65 za metr —

gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. - 320 2 13
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 14-65 F u la ry  jedwabne drukowane od 65 ct.— złr. 3 65
Dam asty jedwabne ,. 66 c t ^ z ł r .  14 65 Jedwan ba low y 60 ct.- z ir  14 65
Jedw. suknie bastowe, na suknią złr. 8 6 5 — n r .  4 2 7 5  j  G renadyny jedwabne „ BO ct.— złr. 7 65

za metr uo domu wraz z opłatą pocztową i cłom — Próbki natychmiast. — Opłata lista do Szwajcaryi 25 h

G. H EN N EB ER G . i:Italią ZU RYCH (c. i t.
Kompletny mnndur

kadecki artyleryi polnej do sprzedania z wol­
nej ręki. Adresu ndzieli Dział insaratowy „N. 
Reformy, Kraków, ul. Jagiellońska 7. 507 1 3

K r a u / P 7 v n i  wy doskon- w kr° julwi a w U Ł J I I I  i szycju, poszukuje 
zajęcia w prywatnych domach lub na 
wyjazd. — Hainbach, Kraków, Rynek 
główny Nr. 13, III. piętro. 503 1 3

Stała posada Portyera i Oplnita
jest do obsadzenia od połowy 'lub z końcem 
lutego b. r. w F a b r y o e  k w a iu  a la ro za - 

n e g o  w O o r llo a o h . 505 l 3

A r t ło lr o  w ma*em mieście — do 
" P  ut/iŁdi iprzedania lub do 

wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udzieli: Toma­

szewski, Kraków, Rynek L. 16. 504 1 3

WvhnPTlV mińri deserowy- kuracyjny, 
" j u l l l l i /  llliull sprzedaję z własnej 
pasieki 5 klgr. złr. 3-30 franco. 502 2 2 

Korzeniewicz, emer. naucz., Iwoncmany.

Osoba przystojna,
bardzo zacna, posagu 6000, z braku znajomości, 
życzy sobie wejść w korespondencyę w celu 
matrymonialnym, ze starszym Panem na sta­
nowisku rządowem. Na anonimy nie odpowiada 
Z. Z . 6 0 0 0 , N o w y  S ą o i  L . 1, z a  o k a z a ­
n ie m  k w itu  ln s e r a t o w e g o .  452

potrzebny do handlu deli-
3 3458 katesów i win

A. Tumidajskiego
w Jarosławiu.

K A N A R K I
prawdziwe hercyńskie
znakomite śpiewaki po zł. 4, 6 , 8 , 
10 i 12 zł. S a m io z k i b e r o y ń -
•k ie  do rozmnożenia po zł. P — 
i zł. 1'50. Wysyła na prowincyę 
odwrotnie za zaliczką z gwaran- 

_  cyą dostawienia zdr owyc h na
miejsce przeznaczenia.

Hodowla prawdziwych heruyńskich kanarków 
J . SZ U F A , Kraków, ulica Floriańska Nr. 43, 

II. piętro, oficyna. 454 2 6

Jeden z większych czeskich browarów urzą­
dza w K r a k o w i e  swoim kosztem Piwiarnię 
i Restauraeyę w Rynku głównym. — Kiero­
wnik te jże , fachowiec, poszukuje spólnika 
z kapitałem 3000 złr., celem objęcia interesu 
na swój rachunek Loka) płaci Towarzystwo 
przez lat 3. — Zgłoszenia : Dział inseratowy
„Nowej Reformy11 w Krakowie. 942 2 3

Poszukuję furmana
od 1 marca 1901 r.

lub samoistnego chłopaka stajennego do pary 
kon i, tenże musi konie lubić i mieć roczne 
świadectwa. Płaca miesięczna żonatemu do 
50 koron bez w iktu , kawalerowi do 25 koron 
i wikt, w każdym razie ubranie. Wysłużony 
kawalerzysta pożądany. — Adres : S ta ro s ta  

G u b a tta , T r z e b in ia . 451 l  3

Sok malinowy
kor. 6 20
n *
„ 580

gwarant, prawdziwy 
5 kilowa pocztowa przesyłka 
5 kilo Marmolady z brzoskwiń
5 kilo 40°/0 Estencyi octowej. .
franco z opakowaniem do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką. Przy większych zamó­
wieniach żądać osobnej oferty 511 1 3

S. Jellinek, Briinn, Bohnring 22.

Stefan Porębski i Sp.
(dawniej Bruno Hańr) 

w Krakowie, ul. Grodzka Kr. 2, 
na karnawał

polecają 391 7 12 
W a o h la r s e ,  P e r f o m e r y o , P u d r y , 
■ y d ł a  , R ę k a w l o z k l , W s tą ż k i ,  

S z p i lk i  1 G r z e b y k i  d o  w ło s ó w .

Willa przy ul. Karmelickiej
z ogrodem pięknym, przed i za willą, 
razem 600 sążni po 50 złr., wraz z bu­
dynkiem do sprzedania. — Kasa 10.000 
złr. — Informacye : Jan Strycharski, 
„Nowa Ref'trmau, Kraków. 437 4 o

PTacovnia IMarska
P io tra  Buchlewicza,

Kraków , ul. Szpitalna L. 21,
podejmuje się pokrycia dachów i repera- 
cyi wszelkiemi materyałami, oraz przyj­
muje wszelką reperacyę i uskutecznia 
nowe roboty na żądanie; oraz sprzedaję 
S p ir y tu s  d o  p a le n ia  1 N a ftę  nieza- 
palną, mało się wyświecającą, a dającą 
światło jasne, za litr po 20 ct., w pięciu 
litrach po 19 ct. — Polecając się nadal 
łask. pamięci P. T. Publiczności, Księ­
żom świeckim jak i klasztornym, 

zostaję z poważaniem 397 7 10 
Piotr Buehleu^icz, blacharz.

Poszukuję do kupna
kamienicy I- lub ll-piętrowej

z ładnem frontowem mieszkaniem. jeżeli mo­
żliwe z ogrodem, blisko plant w dzielnicy IV.; 
jakoteż k a m le n lo y  I I  -  p ię t r o w e j  , dobrze 
zbudowanej, w którejby można wybudować 
atelier malarskie, zatem z światłem półno- 

cnem, w dzielnicy V.
Łaskawe z g ł o s z e n i a  przyjmuje: Jan Stry 

charski, „Nowa Reforma'1, Kraków. 45o 3 6

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London, SW. 2
Aby pobudzić proces trawienia i spowodowaćarozrzedzenie i wyrzucenie 

flegmy, używa sio^w razie potrzeby 20 do 40 Kropel

A. Thierry’ego Balsamu
z zieloną marką ochronną oraz wyciśniętemi na korku słowami: Alein 
echt. < >  Do nabycia w aptekach. < >  Pocztą opłatnie bez kosztów 
12 małych lub podwójnych flaszek 4 kor. Flakon na próbę wraz z pro­
spektem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po otrzy­
maniu 1 kor. 20 hal. aptekarz: A . T U ierry , F a b r io k  ln  P r e g r a d a  
b e l  R o h ita o h  - S a u erb ru n n  — Unikać naśladowali i uważać na

markę ochronną. 172 1 O

M
*
*
*j
*
*
*

*
*
*

NUNTIA
pierwszy na wielkomiejski sposób 

urządzony 
Zakład czyszczenia 1 zaopatrywania 

okien, wystaw sklepowych 
oraz zapuszczania i froterowania 

podłóg.
Sławkowska 20, I p.

Za wszelkie szkody wynikłe 
przy czyszczeniu okien w mie­

szkaniach odpowiada zakład.
Na szyby wystawowe przyjmuje się 

asekuracyę. 493 2 o
Do wszelkich czynności w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzących ma za­
kład robotników fachowych i naj­

nowsze przyrządy. 
Wszelkich informacyj i cenniki 

udziela binro zakłada
Sławkowska 20, I piętro.

K«™ Mata owsiana
tysiące razy wypróbowana i świetnie 
stwierdzająca, że jest najlepszym i 
naiiańszym środkiem odżywiania dla 
Izieci —wytwarzając krew, mięśnie 
i kości. Zmięszana z mlekiem zastę­
puje w zupełności pokarm macierzy­
sty —  i jest ochroną przeciw Die- 
gunce, występującej groźnie u ma­
łych dziatek. U w ażać Da Mia.k

oenronny „Knorr.“ w
Pa<zka pu '/4 kilo 50 h., 1 kilo 

90 h. wszędzie do nabycia. 483 i 7

r

r
r '

i i
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

rozpoczęliśmy sprzedaż naszego

Ołomunieckiego Piwa •• 
eksportowego { J

z Broffarn MiosmMiep w Ołomta. § t

•OOOOOOOOOÓOOOI

lYGINALNE PERFU1Y l
francuskie, angielskie, prawdziwą urodę 0  
kolońską, mydlt lecznicze i artykuły Q 
toaletowi — utrzymuje i poleca w naj­
większym wyborze S k ła u  m a te ry a - 
i ó w  a p te o z n y o h  A . R e ife ra , K r a ­
k ó w , u l. G r o d z k a  N r. 3 8 . 348 2 0

• cxxx>oooooooo<

I T r  V f l l a  z d°i)reg° domu, z ukoń- 
U I / A l A l d )  czoną 2— 3 klasą gimna- 
zyalną, realną albo 6 klasą wydziałową, 
poszukuje się zaraz do praktyki.

F== Zamiejscowi mają pierwszeństwo.
Zgłoszenia listowne adresować wprost 

p. t. Księgarnia i Handel papieru 
Fr Foltina, Wadowice. 475 2 3

9  n n l r m o  z P rzed p ok o jem , pi- 
żJ  p u i k U J C  w nicjt j strychem  -
do wynajęcia p rzy  ul. K a r m e l i c ­
k i e j  pod  Nr. 2 v). 48.f-2 3

XX* piętro
składające się z trzech pokoi, kuchni i bardzo 
w iulkiej^ali, do wynajęcia od 1 kwietnia. — 

b ia ły  R y n e k  N r. 5 463 3 3

Owoce !
5 klg. banatek z Aleks...........koron 9-—
5 „ świeżych karczochów (Arti-

schocken) ................................. „ 3'50
p „ pomarańcz czerw.............  „ 3'50
Skrzynia z 300 pomarańczami . . ,, 12' —
100 orzechów kokosowych Klg. 65 „ 32'—

•  opłatnie za zaliczką. •  218 8 0 
Giovannl Spanghero, Tneste.

w dobrej ziemi, z obszernemi i dobremi 
budynkami, 4 kilometry od stacyi kolei 
na linii od Tarnowa ku Sączowi, przy 
szosie powiatowej — po 135 złr. za 
morgę, z zasiewami, za dopłatą 14.000 
złr. gotówką zaraz do sprzedania ma 
Jan Strycharski w Krakowie, 

„Newa Reforma.“ 470 3 10

w  z
składający się z obszaru 60 morgOw, 
kopalni gipsu, młyna zbożowegc . oraz 
młyna gipsowego, oddalony od stacyi 
kolejowej 7 klmtr.. jest do sprzedania 

lub wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­

wokata Dr. Dadleza w Krakowie, 
ul. Bracka 13, I. piętro. 468 2 3

I t A h r i l  4000 mg. obszaru, w czem 
W  I I I  d  około 1000 mg. ekonomii 
z gorzelnią na 750 hkt. kontng., reszta 
lasów różnego wieku — ze stacyą kolei 
w miejscu i szosą, w położeniu zdro- 
wem, dobrej glebie, pięknemi i obszer­
nemi budynkami, młynem, kamienioło­
mem w bliskości Przemyśla— za 200.000 
zł. z długiem Tow. Kred. Z. 8u.000 —  do 
sprzedania. —  Do traktowania i poka­
zania upoważniony jest Jan Strycharski, 
„Nowa Reformau, Kraków. 433 4 o

Majątek ziemski
1316 mtrg, w erem roli i łąk około 650 mrg., 
reszta lasu do 32 lat starego i 14 m. chmie­
lami — gorzelnia nowa na 600 hktl. kontyn­
gentu — budynki mieszkalne i gospodarskie, 
jak również stajnie, suszarnia i t. d. ubezpie­
czone w Tow. ogniow krakow. na 48.000 zł., 
z obfitem inwentarzem, po przeciętnej cenie 
100 z ł. z a  m ó r g , czyli za 132.000 zł. do 

sprzedania.
Łaskawe ogłoszenia : Jan Strycharski, Kra­

ków „Nowa Reforma.11 443 4 o

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej. rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekeyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 287 4 o

Henryk Gotlieb
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

Piwo to w kolorze i smaku jest zupełnie (lo piwa 
pilzneńskiego podobne.

Jest ono produktem zdrowym, a przytem tanim i tym 
zaletom zawdzięcza ogromne swe rozpowszechnienie.

We Lwowie i wielu miastach galicyjskich piwo 
nasze jest bardzo używane.

Cena za 18 butelek koron 189. 5
Bezpłatna dostawa do domu. 5
Prosząc Szanowną Publiczność o poparcie , kreślimy a  

się z poważaniem a

I i p o t c a r  M i e s z c z a ń s k i  w  O ł o m u ń c a  0
510 1 o pod własnym zarzadem.

Biuro zamówień: U l. ś w . F i l ip a  Nr. 9 . i

100— 300 złr. miesięcznie
m „ g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 

Bterreicher^Budagest̂ eutschejasseJjlr^
152 9 10

COGNAC s t a r y ,  z wina 
własnego chowu, 
dostarcza od naj­
pierwszej jakości 

opłatnie 4 hutelKi 12 koron albo 2 litry 16 
kor., młody 2 litry kor. 9'60. 480 2 60

łag., dob. odleżałe, dostar­
cza od 56 litr. wzwyż, białe 
litr 48, 56, 64 i 72 hal., 
czerwone 52, 64 i 80 hal.

WINO
BENEDYKT HERTL, właściciel winnic, 

zamek Golić przy Gonobltz w Styryi.

MAJĄTEK
w Jasielskim powiecie, 1200 mrg, obszaru, 600 
roli i łąk, 600 lasu szpilkowego, w czem gru­
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 mórg 
stawów, młyn z holendrem, 3 karczmy; bu­
dynki murowane, obszerne, 6 domów dla słu­
żby — piękny ogród i sad, grunta wilgotne, 
drenowane , reszta ziemia urodzajna , dobra, 
w dobrem położeniu, w wysokiej kulturze, 
przy szosie — jest wraz z inwentarzem (130 
sztnk bydła) i zasiewami (snche dochody około 

2.000 złr.) — do sprzedania.
Cena 200.000 złr. Tow. Kredyt. 46.000 złr.
Wiadomość; Dział inseratowy „N, Reformy11, 

Kraków, ul. lagieliońska Nr 7. 472 2 0

s' / /

# ■75 6 10

[ictaria-Baumsclnife
tesra pil Ben

(Schfillschitz boi Briinn).

„  . .  v  N ajw ietsza  szkółka drzew _Katalog V  „ —  m a
n a  ro k  \  M o r a w a ^ ż ą u a n i e  
1900 — 1901 n . w y s y ł a  s i ę
j u ż  w y s z e d ł  darmo i opłatnie.

K a n to r W y m ia n y
Filii c. k. uprzyw. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
W  KRAKOWIE

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze­

kazy na wszelkie większe miasta zagraniczne.

fip łlta  w szelM  K ipów  1 ly to ia t y c l efektów
0  bez potrącenia prowizyi. 0  

FILIA C. K. UPRJ.Ti. BALIC. AKC.

BANKU HIPOTECZNEGO I
W  K R A K O W I E

wydaje

ASYGNATY KASOWE
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po 487

za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
za 30 dniowem wypowiedzeniem.

Filia c*. k. upri. gal. akc. Banku hipotecznego 
przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku bieżą­
cym , wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjm uje 
depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na pa­
piery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub 
sprzedaż efektów na, wszystkich giełdach krajowych i zagrań.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXX
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Środek do farbowania włosów
EFFEKTOE chroniony) E. LI2TKA

prz»z lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nm puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wieiki karton złr. 2 '— . karton na próbę złr. 1'— ,

A " R T  ĆlTkTTl óo farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
VV czwarta litra flaszka złr. 1 50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 255 7 20

E .  L I N K ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów,
W iedeń, I., Spiegelgasse N r 13. .

m
Kto chce być zdrowym, niech pije

Porter Tenczyński.
Do nabycia wszędzie. 292 9 0

Odznaczona za swe wyroby na wystawach w Paryżu 1900 r. i w Strassburgu 
złotemi medalami i dyplomem

Kraków, Grodzka 47
poleca

w har nawale
pączki (parzone)

uznane za najlepsze —  tuazież: herbatniki, cirkry deserowe —
ciasta co dzień świeże. 252 6 6

P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w ie c z o r k i, a  m ia n o w ic ie : lo d y  
w  r ó ż n y c h  k s z t a łt a c h , to r t y  h is z p a ń s k ie , k r e m y , g a la r e t y  i tp .

Cukiernia odrestaurowana z sala i Iczytelnią zaopatrzoną w liczne dzienniki.

HERBABNEGO
podfosforanowy

syrop wapiennc-źeiazisty.
lUnJod^l 1 Jlatfzaw sze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syro p p iersiow y, usuwa flegmę, 
uśm ierza kaszel, zm niejsza poty. poonieca apetyt, przyspiesza traw ienie, 
w p ływ a  dodatnio na odżywienia, w zm acnia ciało 1 sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w forniie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tw o rze ń  a k rw i, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforan u wapna pomagają u słabowitych dzieci tw orzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr 1*25 (K. 2'50), pocztą 20 ct.
(40 h.) więcej za opakowanie.

•  Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herbabnego 
syropu wapienno-żelazlstego11. Jako znaK prawdzi­
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literami nazwisko „Herbabny11, a nadto każda flaszka

   ^  opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochron-
JU !0t HliSłlN* - iH I j j  ny,n takim, jaki się tu obok znajduje.

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.
Główne miejsce w ys yłk o w e  w  Wiedniu, apteka „zur B arm herzigkeit“, 

Vll/1 K aise rst-a sse  73 i 75.
Składy: w Krakowie ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; wu Lwowie 
Z.Rucker apt. pod „srebr. Orłem^, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. iK  31umenfeld apt., 
A. Sklepiński, J. Beiser, C, Krzyżanowski; w Biały Dr-C. Eisenberg’ R. Keller; w borszczo- 
wie M. Niemczewski; w Brzeżaraclr A. Dnrst apt.; w Czerniowcach J. Mani apt., Dr J. Ear- 
ber, G. Gregor; w Dorna Watia F. Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Safrin; 
w Uródku .T. Heschelles; w Gurahumora A Harth; w Horodence S. Kajetanowicz; w Jarosła­
wiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Palch, w Kimpolung J. Mtiller w Koło ny‘. 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Kopyczyńtach M Reder; w Krynicy H. 
Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Po Iwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J. Pankie\/icz; m Przemyślai.ach h. Englander; 
w Radowcach Rossigno, A. Decani; w Sadogórze Rubinot icz; w Sanoku F. Giela; w Sam­
borze t. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; wśniatynie F. Niemczewski; w Suczawic L. Bi- 
schof, J. Weingarten; w Stanisła wowie A. Beil, J Macurt*, H Rubel, w Storożyn*;u H. Ftillen- 
banm; w St-yju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L Fleischmann; 
w Tarnowie L. Chodacki, w Wilamowicach F. Schneider; w WinnikachK.Rauman; w Ustrzy­

kach A. Jastrzembski; w Żółkwi A Dadlec apt.. 97 11 14

Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Bządca drukarni L. K. Górski

I


